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W ysoki©
odznaczenia
dla
szczecińskich

konstruktorów
28 G R U D NIA, we W rocla 

w iu nastąpiło uruchomie­
nie oddziałów produkcyj­
nych i przędzalni w  tamtej 
szych Zakładach Włókien 
Sziucznych. Oddziały te 1 
przędzalnia były zaprojek­
towane i nadzorowane w 
budowie przez zespół kon­
struktorów ze Szczecińskie 
go Biura Projektów  Włó­
kien  Sztucznych.

Za zasługi położone przy  
rozbudowie wrocławskich 
zakładów zostali wyróżnie­
ni wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi: dyrektor 
biura inż. Kazim ierz W OL- 
NICK1 (Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski), 
Złote Krzyże Zasługi otrzy 
m ali: inż. Tadeusz DOMAN  
SKI, inż. M arian  ZIOŁO, 
inż. W łodzimierz PRUSZYN- 
SKI, inż. Wojciech CHY­
L IŃ S K I, inż. Zdzisław SA­
PERSKI, inż. W ładysław , 
SKOPEK i  inż J. DMOW - | 
SKI. (Wit)

I  Z N Ó W  M IN Ą Ł  R O K . Jeden z w ie lu . B y l to  
je d n a k  p ie rw szy  ro k  k a d e n c ji, w y b ra n e j w  
k w ie tn iu  n o w e j M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j i  je j  
P rezyd ium . Może w łaśn ie  d la tego w a rto  na 
p rze łom ie  ro k u  1961 1 1962 p rze jrzeć  dorobek 
m in io n y c h  d w u n a s tu  m iesięcy 1 zastanow ić się 
nad p la n a m i ro k u  przyszłego. Ż y je m y  w  o k re ­
sie, k ie d y  w ysokość budżetu  m ia s ta  i  p la n u  in ­
w estycy jnego  oraz ic h  w yd a tko w a n ie  p rze s ta ły  
być  domeną ks ięgow ych  i  p la n is tó w . M a rtw e  na 
pozór rzędy  liczb  k r y ją  w  sobie n iezliczone p ro ­
b lem y, żyw otne  i  a k tu a ln e  d la  tys ię cy  m iesz­
kańców  g ry fie g o  g rodu.

Rozliczmy więc przy 
najmniej z grubsza rok 
miniony. Budżet roku 
1961 zamykał się kwo­
ta 400 min. zł, a plan 
inwestycyjny przewidy 
wał nakłady w wyso­
kości 220 min. zł. Bu­
downictwo mieszkanio- 

e rad narodowych po 
chłonęło 92,5 min zł. 
Za kwotę tę wybudo­
waliśmy 1.740 izb. Spół 
dzielczość mieszkanio- 

a wybudowała 3.100 
izb, a z budownictwa 
zakładowego przybyły 
miastu 742 Izby. Nie 
jest to na pewno dużo 
w stosunku do potrzeb.

(D okończenie na s tr. 4)
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karnawału 1962

Szczecińskie

życzenia
noworoczne
dla N.S.

I I

W O JE W Ó D Z K IE  
1 I  m ie js k ie  w ładze 
I p a rty jn e  oraz pań- 
1 s tw ow c przes ia ły  do 
1 I  sekretarza KC 
1 K P Z R , p rem ie ra  
I ZSRR i  H onorowego 

O byw a te la  m . Szcze 
* c ina  N. S. C hrusz- 
' czowa depeszę z ser 

decznym ł pozdrow ię 
n ia m i i  życzeniam i 
z o ka z ji Nowego Ro 

[ k u  1962.

KOPENHAGA PAP. 
Jak podano tu do wia­
domości, w dzień No­
wego Roku ambasado­
rzy ZSRR i USA w Da 
nil wezmą wspólnie u- 
dział w zorganizowanej 
przez duńską telewizję 
dyskusji pt. „Możliwo­
ści złagodzenia między 
narodowej atmosfery po 
litycznej” .

♦
LO N D YN  PAR. Jak do­

nosi „D aily M a il” prezy­
dent Indonezji SUKARNO  
złoży oficjalną w izytę w 
W ielk ie j B rytanii w pierw- 
azej połowie m aja 1962 r. tla jia f[iiza  itjczan ia

z okazji N O W E G O  R 0 H U  1 9 6 2  
WSZYSTKIM
MIESZKAŃCOM SZCZECINA

składa.
„ K U R I E R ”

SPOTKANIE
s e k re ta r ia tu  
KW PZPR

z dziennikarzami
WCZORAJ w godzi­

nach popołudniowych 
Sekretariat KW PZPR 

I  sekretarzem KW, 
posłem A n to n im  W A ­
L A S Z K IE M  spotkał się 
z członkami kolegiów 
redakcyjnych: „Głosu
Szczecińskiego”, „Kurie 
ra Szczecińskiego” , Pol­
skiego Radia, Szczecin 
skiej TV oraz „Wiado­
mości Zachodnich”  na 
tradycyjnej lampce w i­
na.

Z okazji Nowego Ro 
ku uczestnicy spotka­
nia wymienili toasty. 
Spotkanie upłynęło w 
serdecznej i przyjaciel 
skiej atmosferze.

NOW Y taniec ..TW IST’* 
lansowany w Polsce m. 
inn. przez zespół popular- I 
nego króla włoskiej piosen ( 
k i „M AR IN O  - M A R IN IE - < 
GO” (patrz świąteczny i 
mer „PRZEKROJU”) opa- J 
nowuje szybko sale tanecz 
ne na całym praw ie świę­
cie. Nie wiadomo, ja k  dłu­
ga będzie jego kariera, ale \  
nadchodzący K A RN A W A Ł  ̂
minie z  pewnością pod z 
kiem  „T W IS TA ” ! Przed- ]  
stawiamy więc Wam ,,r  
twistowane” pary tanecz-  ̂
ne podczas „treningu” 
jednym  z mediolańskich lo j 
ka li rozrywkowych. C 
kaw i jesteśmy, czy nowe  ̂
szaleństwo ogarnie ta k ie  4 
Szczecin — „na przekór i  
profesorowi” od tańców sa A 
łonowych p. W IEC ZYSTE- J 
M U , k tó ry  lansuje w  tym  4 
karnaw ale połudmdowo -  i  
amerykański taniec „C ZA- i  
CZA” (a)

WIELKA ANKIETA  
noworoczna „Kuriera1 
z cennymi nagrodami

W  D Z IS IE J S Z Y M  now orocznym  
„K u r ie rz e ”  na  s tr. 3 i  4 zam ieszczamy 
ank ie tę , do u d z ia łu  w  k tó re j serdecz­
n ie  zapraszam y w szys tk ich  C z y te ln i­
ków . N a uczes tn ików  a n k ie ty  czekają 
cenne nagrody, k tó re  zostaną p rz y ­
znane w  drodze lo sow an ia  spośród 
na jc iekaw szych  w ypow iedz i.

A  O TO  ko le jność  nagród :
I  —  A p a ra t fo to g ra fic z n y  m -k l

„S ta r t”
TI  —  Zegarek na  rę kę
I I I  —  E le k try  ny  m ły n e k  do

m ie len ia  k a w y
IV  —  Neseser m ęski
V  —  K o m p le t do k a w y
V I — X  —  G ra fik a  p la s ty k ó w  szcze­

c ińsk ich
X I — X X  —  W artośc iow e  ks ią żk i

______ UL.

Ż Y C Z E N I A
NOWOROCZNE
EG ZE K U TY W A  Kom itetu W ojewódzkiego P ZP R  prze 

kazuje wszystkim mieszkańcom Szczecina i wojewódz­
twa serdeczne życzenia noworoczne 

2egnarny 1961 r. — pierwszy rok planu pięcioletniego 
poważnymi osiągnięciami. Nastąpił dalszy szybki roz­
w ój gospodarki morskiej i przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zbudowaliśmy w iele nowych mieszkań, szkół, 
sklepów i punktów usługowych. Uczyniliśm y Szczecin 
oraz miasta Ziemi Szczecińskiej piękniejszym i i bo­
gatszymi.

U  progu Nowego Roku Egzekutywa K om itetu W oje- ) 
wódzklego składa mieszkańcom Ziem i Szczecińskiej' 
gorące podziękowanie za trud i ofiarność w  realizac ji 
zadań produkcyjnych, życząc jednocześnie dalszych 
sukcesów w  pracy zawodowej i  w iele szczęścia w , 
życiu osobistym. ,

Z  O K A Z JI Nowego Roku 1962 Egzekutyw a Kom itatu  
Miejskiego PZPR w  Szczecinie, przesyła wszystkim  
lydziom pracy naszego miasta — robotnikom, inteli­
gencji technicznej i twórczej, pracownikom  u ra j ' 
w ym  życzenia jak  największych osiągnięć w  pracy 
wodowej i społecznej oraz szczęścia w  życiu rodzin­
nym  i  osobistym,

R A D N YM  1 członkom Prezydium  oraz K om isji Rad 
Narodowych, wszystkim ludziom pracy Z iem i Szcze­

cińskiej — pomyślności w  pracy i  szczęścia w  życiu  
osobistym w  N owym  Roku życzy

P R E Z Y D IU M  
W O JEW Ó D ZK IEJ R A D Y NARODjOWEJ 

W  S ZC ZEC IN IE

P R E ZY D IU M  M iejskiej Rady Narodowej z okazji 
Nowego Roku serdecznie pozdrawia wszystkich miesz­
kańców grodu Piastowskiego — Szczecina. Życzy dal­
szych osiągnięć w pracy zawodowej dla dobra naszego. 
Narodu oraz pomyślności 1 pogodnych dni w  życiu  
osobistym.

PRĘŻ'

Z  O K A ZJI Nowego Roku — skład;
Związków Zawodowych, ich rodzino! 
tk im  ludziom pracy w oj. szczecińskiego s 
ożenią dalszych owocnych sukcesów w pracy zawo­
dowej i społecznej, dużo szczęścia 1 zadowolenia w  
życiu osobistym.

i
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P O ŁU D N IO W O  
K O R E A Ń S K I 
M IN IS T E R  W  B O N N

* B ONN PA P. P rzy b ył do J 
Bonn z  o ficja lną w izytą połud- "  
nlowo koreański m inister spraw 4 
zagranicznych, Pak Sung Czul. i  
Zwiedza on obecnie wszystkie 1 
placówki dyplomatyczne swe- J 
go kra ju  w  Europie przed ma- r  
jącą nastąpić 1 stycznia 1963 r. { 
konferencją wszystkich euro- j 
pejs kich ambasadorów polud- 1 
niowo koreańskich w  Genewie. "

W A D L IW Y  P IE C  
P R Z Y C Z Y N Ą  
Ś M IE R C I 4 O S 0B

*  Z IE LO N A  GÓRA PA P. T ra- f
giczny wypadek zaczadzenia 4 
olocloosobowej rodziny wyda- i  
rzyl sią we wsi Popęszyce po- 1 
w iat Nowa Sól. Śmiertelnemu T 
zatruciu tlenkiem  węgla w y- 4 
dzielającyr» się z nieszczelnego i  
pieca 1 zanieczyszczonego prze- A 
wodu kominowego ulegli: 24- 
letnia Julia Połeć, Jej dwoje 
małych dzieci, oraz teściowa — 
62-letnia Kunegunda Łąka.

P Ł Y T Y
Z  N A G R A N IA M I
G E R A R D A  P H IL IP A

*  PA R YŻ PA P. W e Francji j
i kazał się zbiór p ły t z nagra- j  

nłam l zmarłego niedawno słyń- f  
nego ak tora  francuskiego Ge- i  
rarda Philipa. Są to nagrania je  I  
go ról w  takich sztukach jak): 1 
.Prince de Hombourg”, „Ruy f  
Bias", „Cyd” ,

SPORT N A  A N T E N IE  (
W  N O W Y  R O K

*  W AR SZA W A  PA P. Polskie ]
Radio nada w  N ow y Roik o 
godz. 11.25 w  programie I  spe- . 
cjalnie opracowaną ezopkę 6 
sportową.

S O U P H A N O U V O N G  .
O P U Ś C IŁ , V IE N T IA N E  4

«.-•LONDYN P A P. W edług do i 
liesień z Vientiane, przed opu i  

szćżeniem miejscowego lotnis- \  
ka przywódca Neo Lao Haksat ¥ 
książę Souphanouvong ośw lad-4 
czyi, iż  gotów jest powrócić J 
do tego miasta, gdy ty lko  pow \  
staną w arunki do spotkania \  
trzech książąt. Souphanouvong 9 
wyjaśnił, że spotkanie takie a 
est konieczne do utworzenia A 

kom itetu, k tó ry  zająłby s ię T
0 rzyzw y ciężeniem różnic w  i  
stanowiskach trzech partnerów A 
w sprawie składu koalicyjnego \  
rządu 1 podziału tek m lniste- f  
rialnych.

Książę Souvanna Phouma J 
oświadczy! natomiast, że jesz- J 
cza przez pewien czas pozosta f  
nie w  V ientiane dokładając 4 
wszelkich starań, aby doprowa J 
dzić do spotkania trzech ksią- 
żąt.

P O LSKO  - C H IL IJ S K IE  {
P O R O Z U M IE N IE
H A N D L O W E
I  P Ł A T N IC Z E

*  W AR SZA W A  PA P. Jak In - i 
termu je  M in . Handlu Zagrani ( 
~.»nego w  Santiago de Chile . 
podpisane zostało w  tych 
dniach porozumienie handlowe ’
1 płatnicze między Narodowym  I 
Bankiem Polskim 1 Banca del | 
F.stado. Porozumienie przewi­
duje również podjecie w  n a j­
bliższym czasie dalszych roz- ( 
mów w  sprawie w ym iany han 9. . — Adlowej m iędzy Polską 1 Chile. |

R O Z W IĄ Z A N IE  l
P A R T II  i
D O M IN IK A Ń S K IE J  i

•  L O N D Y N  PA P. Jak dono­
szą z Santo Domingo, Partia  
Dominikańska założona przez i 
zamordowanego w  m aju  br. , 
dyktatora D om inikany Rafaela , 
TrujU lo, została rozwiązana.

P O N A D  3000 <
Ż O Ł N IE R Z ?  <
P O R T U G A L S K IC H  
W  R Ę K A C H  
IN D Y J S K IC H

•  D E L H I P A P  Rzecznik , 
M SZ In d ii oświadczył w  p iątek , 
w D elhi, t e na obszarze by­
łych enklaw  Goa. Dam an 1 D iu  
w rękach indyjskich znajduje 
się łącznie 3296 żołnierzy 1 ofl 
cerów portugalskich.

G R A N A T Y  
W  P A R Y S K IE J  
K A W IA R N I

•  PA R Y Ż  P A P. W  nocy z 
czw artku na p łatek terroryści

■ spod znaku OAS dokonali w  
Par żu zamachu na kaw iarn ię  
ort w edzaną przez Algierczy­
ków. Przez okno kaw iarn i 
wrzucono do wnętrza z jadące 
go samochodu dwa granaty rę 
czne. Z  poważnie uszkodzone­
go lokalu w ydobyto 8 rannych.

3 t a z  tía rc ie
Na 5 kontynentach i w Kosmosie
STYC ZEŃ

USA
F. Kennedy obejmuji 
rząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych,

L U T Y

PROBLEM  A LG IER SKI. Następcą Hammarskjoelda 
Rozpoczynają się w P a ry - zostaje w ybrany na okres

, ,__żu poufne rozmowy mię- do 1963 roku przedstawiciel
20 stycznia John de Gaulle’m a prezy- B irm y U Thant.

oh” mu’*  ” *  den te m Tunezji, Bour- N IEM C Y I  BER LIN . Spot
guiibą, który podjął się kanie Adęnauer — Kenne- 
mediacji w  rokowaniach dy nie usuwa rozbieżności 
francusko -  algierskich. między USA i NRF. Fran­

cja pozostaje przy swojej
M a n T iz r *  negatywnej postawie wo-

t,ec rokowań Wschód — 
Zachód.

A FRYK A. Powstanie w  Prezydent Kennedy udzie 
Angoli. Rząd portugalski la wywiadu red- rraczelne- 
ięga do metod skrajnego mu „Izw lestia". ,. Szczegół- 
irroru . nia nie chciałbym, aby
PODBÓJ KOSMOSU. Naj Niem cy zachodnie uzyska- 

większe w  dziejach zwy- ły  własny potencjał nukle- 
cięstwo człowieka nad si: arny”  — m ówi prezydent 
łam l przyrody. Radziecki USA, \
statek kosmiczny z p ie rw - .
szym na świecie kosmo- G R U D Z IE Ń
nautą. majorem Junjem  
Gagarinem, wzniósł się w  
Kosmos i po okrążeniu 
Ziem i pomyślnie wylądo­
wał w  wyznaczonym rejo­
nie ZSRR. .

A FR Y K A . Agenci koloni­
zatorów belgijskich zamor 
dowali prem iera Konga,
Patrice Lumumbę. pdpo- 
wiedz i a In ość za tę zbrod-
ti'ft oncdn r>rvt n1 r/iU'- lefFO.U.

de üaitüe'a
WCZORAJ wygłosił 

przemówienie prezydent 
de Gaulle. Nie zmienia 
jąc ani na jotę swego 
stanowiska w kwestii 
algierskiej, co jak wia­
domo uniemożliwiało 
dotychczas jakiekolwiek 
zbliżenie, prezydent o- 
świadezył, że Francja 
„zamierza w taki czy 
inmy sposób zakończyć” 
konflikt w nowym ro­
ku.

Ustęp przemówienia 
dotyczący stosunków 
między Wschodem i  Za 
chodem utrzymany był 
w  tonie zimnowojen- 
nym. Z wypowiedzi pre 
zydenta wynika, że w 
obecnej chwili przeciw 
stawia się  w dalszym 
ciągu rokowaniom ze 
Związkiem Radzieckim.

SM ÄG ÄT
zapowiada
d y m is ję
Faofasifego

K W IE C IE Ń

A M E R YK A  ŁA CIŃSK A. 
Inwazja USA na Kubę. 
Wyszkoleni w  obozach na 
Florydzie kontrrewolucjo­
niści lądu;ą w  prowincji 
Oriente 1 Matanzas. Inw a­
zja  załam uje się po k i l ­
kudziesięciu godzinach.

PROBLEM A LGIER SKI. 
W  Paryżu odbywają się po 
tężne demonstracje prze­
ciwko terrorow i OAS.

ROZBROJENIE I  BRON 
N U KLEAR N A . ZSRR 1 US.A 
zgadzają się na powołanie 
organu, który opracuje pro 
je k t układu rozbrojeniowe­
go.

N ATO . Na konferencji
m inistrów i sesji NATO  
w  Paryżu rozbieżności w  
sprawie rokowań utrzym u­
ją  stę.

AZJA. Oddziały indyjskie 
wyzw alają Goa. Damami i  

] j jĄ J  D iu. enklawy portugalskie
w  Indii.

N IEM C Y I  B ER LIN . Spot 
W Genewie roz- k anie Kennedy — M aorjiil- 
l stę obrady 14 jan . na Bermudach. Temat 

po ui rozrJlów: sprawa B erliną i 
próbie- rgkowań Wschód — Za­

chód oraz poważne roz­
bieżności ponredzy obyd­
woma mocarstwami m. in. 
w  sprawie Konga.

RZYM PAP. Giusep­
pe Sar aga t potwierdzi! 
w piątek, że jego par­
tia odmówi poparcia 
parlamentarnego dla 

rządu premiera Fanfa- 
niego z chwilą otwar­
cia krajowego zjazdu 
chadecji włoskiej 27 
stycznia w  Neapolu. Sa 
ragat przypomniał, że 
w momencie tworzenia 
swego rządu premier 
Famfani zobowiązał się 
do ustąpienia w wypad 
ku, gdyby jędrna z grup 
obecnej większości od­
mówiła mu poparcia.

Katastrofa
włoskiego
samolotu
wojskowego

RZYM PAP. W pobli­
żu miejscowości Padwa 
zdarzyła się katastrofa 
lotnicza. Włoski samolot 
myśliwski spadł na dom 
zabijając dwoje dzieci, 
które w nim przebywały. 
Podczas akcji ratunko­
wej nastąpił wybuch 
zbiorników z paliwem, 
który zranił czterech 
strażaków i U osób cy­
wilnych. Pilot uratował 
się przy pomocy spado­
chronu.

Zmarła
w d ow a
po Wilsonie

WASZYNGTON PAP. 
W wieku lat 89 zmarła 
tu wdowa po b. prezy­
dencie USA, Woodrow 
Wilsonie. Jak wiadomo, 
Wilson zasiadał w fote­
lu prezydenckim w la­
tach  1913— 1921,

AZJA.
poczyna. .  
państw w  spra 
we go uregulcw  
m u Laosu.

A M E R YK A  ŁA CIŃSK A. 
Po 31 latach krw aw ej dyk­
tatury pada od ku l zam a­
chowców prezydent Repub 
l;k i D om inikańskiej, Rafa­
el T ru jillo . .

C ZE R W IE C

W SCHOP — ZA CHÓD. W 
W iedniu odbyły się dw u­
dniowe rozmowy między 
prem ierem  Chruszczowem  
a prezydentem K ennedy’rn.

N IE M C Y  I  BER LIN . Pod 
czas ¿©zmów wiedeńskich 
delegacji am erykańskiej 
wręczone zostało memo­
randum ZSRR w  sprawie 
zawareda traktatu  p.okoio- 
wego z N iem cam i i uregu­
lowania problemu Berlina 
zachodniego.

L IP IE C

. ZW IĄ ZE K  RADZTECKK 
[G aze ty  „Prawda" 
i w ięstia”  publikują projekt 
J programu KPZR.

¡ S IE R P IE Ń

Problemy ochrony zdrowia
lematem obrad IV  Plenum C R Z Z

Opieka lekarska w przemyśle 
nie nadejża

za potrzebami robotników
JAK INFORMOWA- poważmy niedobór kadr 

LIŚMY w Warszawie lekarskich. Niewystar- 
obraduje XV Plenum czającą jest liczba pra- 
CRZZ. Poniżej zamiesz cowni toksykologicz- 
czamy omówienie refe- nych, laboratoriów hi-
ratu min. zdrowia 
Sztachelskiego wygło­
szonego na plenum.

M IN IS TE R  przedstawił

gieny pracy oraz pra­
cowni psychologii i f i­
zjologii pracy.

M Ó W IĄC  o zadaniach 
przemysłowej służby zdro- 

■ i9 ie n  w ia  i kierunkach dalszego
obecny ! główne kle JfJ rozwoju min. Sztachcl- 

runici dalszego rozwoju ski zwrócił uwagę na ko- 
lecznictwa przemysłowego, niecznosc rozszerzania dzia 

Istotną rolę w  ochronie łalności profilaktycznej 
zdrowia w zakładach pracy zapobiegania chorobom za 
spełniają stacje sanitarno- wodowym. Istnieje przy 
epidemiologiczne. W znacz Potrzeba ścisłego
nvm  stopniu właśnie w wy wspóldz.alama kierownictw  
niku ich działalności uzys- zakładów pracy i ogniw 
kano zmniejszenie liczby związkowych z lekarzami 
zatruć zawodowych, zmniej przemysłowym!. Blisko 50 
szyio się także narażenie P>oc. wypadków -zdarza s.ę 
na niektóre choroby zawo- w  w yniku panującego n ie­
nowe. porządku bądź złe j orga­

nizacji pracy.

MIMO TO działał - W planach rozwoju służ- 
, ,  ,  . . . bv zdrowia resort zwracanosć przemysłowe] służ «¿czególną uwagę na roz- 

by zdrowia nie jest budowę i umocnienie lecz 
jeszcze zadowalająca, nictwa przemysłowego.
Mocno daje się odczuć

PODBÓJ KOSMOSU. Dru  
gi kosmonautą radziecki, 
m ajor Herm an Tttow , w 
ciągu 25 godzin 18 minut 
okrążył 17 razy Ziemię.

N IE M C Y  I  B ER L IN . 1! 
sierpnia rząd N R D  obej­
m uje kontrolę nad swoją 
granicą państwową między 
B erlinem  wschodnim i  za­
chodnim, n ie naruszając 
dotychczasowych upraw­
nień mocarstw zachodnich.

A M E R YK A  ŁA CIŃSK A. 
Po ustąpieniu prezydenta 
B razy lii Janio Quadrosa 
władzę obejm uj« dotych­
czasowy wiceprezydent 
Joao Goulart.

N IE M C Y  I  B E R L IN .' Wo­
bec gwałtownego wzmoże­
nia wyścigu zbrojeń na 
Zachodzie, Zw iązek Ra­
dziecki został zmuszony do 
wznowienia doświadczeń 
bronią nuklearną.

W R ZE S IE Ń

K R AJE N IEZA A N G A ŻO - 
W ANE. W  Belgradzie, sze 
fowie rządów 24 kra jów  

■zaangażowanych jedno­
znacznie wypow iadają się 
przeciwko kolonializm ow i 
i za rychłym  nawiązaniem  
rokowań w  sprawie N ie ­
miec między Wschodem i  
Zachodem.

N IE M C Y  ZA CH OD N IE . 
W  wyborach do Bundesta­
gu CDU, partia Konrada 
Adenauera, trac i bezwzględ 
ną większość.

ROZBROJENIE I  BRON  
N U K LE A R N A . Opublikowa 
ne zostało wspólne radziec 

-  am erykańskie oświad 
czenie, dotyczące porozu­
m ienia w  sprawie zasad ro  
kówań rozbrojeniowych.

ŚRODKOW Y WSCHÓD. 
Po trzech latach istnienia 
Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, Syria w  drodze 
przewrotu wojskowego zry­
wa unię z Egiptem.

P A Ź D Z IE R N IK

W  PAŁACU ZJAZDÓW  
w Moskwie obraduje przez 
dwa tygodnie X X I I  Zjazd  
KPZR. Uchwalony przez 
Zjazd Program wytycza 
dania budowy ustroju ko­
munistycznego w Związku  
Radzieckim 1 wskazuje 
dalszą drogę rozwojową ru 
chowi robotniczemu całe­
go świata.

L IS T O P A D

ONZ. W ielk ie mocarstwa 
dochodzą do porozumienia 
w trudnej sprawie kierów 
nictwa sekretariatu ONZ.

Skandal we Włoszech

J J

Posiedzenie
KERM

W ARSZAW A PAP. W 
dniu 29 grudnia 1961 r. od­
było się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu rozpatrao 
no rozporządzenie w  spra­
wie sposobu ustalania ta­
ryf- oraz poboru składek 
na obówiąz.kowe ubezpie­
czenia majątkow e i oso­
bowe. Na wniosek ministra 
finansów powzięto również 
uchwały w sprawie trybu 
badania sprawozdań finan­
sowych przedsiębiorstw.

KERM  powziął uchwałę 
w sprawie zasad gospoda­
rowania środkami na akcję 

-interwencyjną przekazany­
mi w gestie rad narodo­
wych. Środki te przezna­
czone są corocznie na f i ­
nansowanie prac zapewnia 
jących zatrudnienie 1 na­
bywanie kw a lifika c ji za­
wodowych, zwłaszcza przez 
kobiety w  miejscowościach, 
w których istnieje ńiedo- 
bór ,wolnych miejsc pracy.

Ustalono wysokość i za­
sady gospodarowania fun­
duszem aktyw izac ji ekspor 
tu w 1962 r.

High society“
w  ro li h a n d la r z y

bezcennymi freskami
. R £ Y M  P A P . D ziedz ic tw o  artys tyczne  W łoch 

podlega p ieczy u rzędu ochrony z a b y tkó w  i  
sz tuk p ięknych . O dpow iedn ie  u s ta w y  zaka ­
zu ją  h a tid iu  p rze d m io ta m i u znanym i za ska rb  
k u ltu ry  n a rodow e j. M im o  to  różne rody  a ry ­
s tokra tyczne i  duchow ieńs tw o  zarządzające ko 
śc io iam i i  k la sz to ra m i, znęcone m ilio n o w y m i 
o fe rta m i k ra jo w y c h  i  m iędzyna rodow ych  han 
d la rzy  sta rożytnośc i, u s iłu ją  po ta je m n ie  p rze ­
prow adzać n ie lega lne  transakc je .

PRZED TYG O D N IE M  po- r iu m  biskupiego San 
)ieja włoska w ykry ła i skon Christo do Brescia na po- 
fiskowała w ie lk i skład za- lecenie ojca Stefana Ber- 
bytków etruskich: wazy, ton, rektora seminarium, 
ozdoby, p ły ty  kam ienne, Znaleziono je  u miejscowe 
pochodzące z odkrytych i  go restauratora w raz z  fres 
pkradzionych przez p ryw at kam i pochodzącymi z Co- 
nych szperaczy grobów. mo % X V I I  w ieku oraz fres 

kam i przedstawiającymi 
W czwartek wybuchł no- A ty llę  i biskupa błogosla- 

w y skandal. Władze bez- wiącego. Dzieła te do- 
pieczeństwa wpadły na starczane .b y ły  przez nale- 
trop wspaniale prosperują- żącą do arystokracji włos 
cego „handlu freskam i”.' ką  rodzinę Panteghini. 
Freski o w ie lk iej wartoś­
ci artystycznej, pochodzą- _  _ 
ce z X V . X V I i  X V I I  w ie - -  
ku, wycinane przy użyciu  

¿nowocześniejszych me- 
■ z  murów, sprzedawa-

■ ¿ S H s T s S  Kawałek gumy
rów” policja natrafiła w 
paiącu księżny A ureli: - y j r , >
Monti Masetu Żanini, któ- ą- j  U  I D  «1
ra freski wycięła ze ścian Ł
własnego pałacu w Orzive- |B f  j A I H I f  l | |  A  g k*9  A

JEDYNYM ŚLADEM  
pozostawionym przez 
przestępcą w biurze to­
warzystwa ubezpiecze­
niowego gdzie dokonano 
v)lamania, był kawałek 
tw ardej gumy wielkości 
niew ie lk ie j fasolki. Ten 
w ą tły  ślad prowadził do 
nikąd i  zupełnie nie w ie ­
dziano, na kogo skiero­
wać podejrzenia.

Tymczasem następne­
go dnia, policja drogowa 
zatrzymała na szosie p i­
janego kierowcę. Jego 
podejrzane zachowanie 
skłoniło funkcjonariuszy 
do przeprowadzenia do­
kładnej re w iz ji wozu. M. 
in. znaleziono tam narzę­
dzia, ja k im i posługują 
się włamywacze. Był 
tany również młotek z 
twąrdej gumy, z urwa­
nym czubkiem. Kiedy do 
pasowano do tego młot- 
Ha kawałek gumy znale­
ziony na miejscu włama­
nia, nie ulegało w ą tp li­
wości, że przypadkowo 
zatrzymany na szosie 
kierowca, jest jego 
sprawcą, (k. poi)

N a zakończenie minister 
zdrowia m ówił o potrzebie 
rozwoju szerokich badań 
naukowych w dziedzinie 
medycyny przemysłowej. 
Istnieje p ilna potrzeba 
utworzenia nowoczesnej 
placówki naukowo - badaw 
czej na Śląsku.

Referat 
Prezydium CRZZ

(Omówienie)
SZCZEGÓLNĄ' ROLĘ 

w podnoszeniu zdrowot 
nbśei załóg ma do speł 
ndenia przem ysłow a 
służba zd ro w ia , którą 
zorganizowano w 1955

W okresie do 1960 r. 
liczba zakładowych pla 
cówek tego rodzaju 
wzrosła z 1.588 do 2.102 
to jest o 32 proc., licz­
ba poradni lekarskich 
wzrosła o ok. 27 proc., 
poradni dentystycznych 
— o ok. 50 proc., liczba 
lekarzy medycyny za­
trudnionych w tych 
placówkach — o ponad 
30 proc. a lekarzy den­
tystów — o ponad 45 
proc.

Mimo tego rozwoju 
op ie ka  le k a rs k a  w  prze 
m yślę n ie  nadąża za po 
trze b a m i ro b o tn ik ó w .

W  LA TAC H  1955-4960 
M inisterstwo Zdrow ia i 
Opieki Społecznej oraz 
wydziały zdrowia tereno­
wych rad narodowych za 
mało uwagi poświęcały 
wzmocnieniu i  podniesie­
n iu  na odpowiedni poziom 
ochrony zdrowia załóg 
kluczowych gałęzi gospo­
dark i narodowej.

R eferat podkreśla, że m i­
mo niewątpliwych sukce­
sów przemysłowej służby 
zdrowia, wielu spra' 
rozwiązano jeszcze w spo­
sób w pełni zadowalający. 
Szczególnego znaczenia na­
bierają więc posunięcia 
zm ierzające do zabezpie­
czenia realizacji pełnego 
programu profilaktycznej 
ochrony zdrowia załóg, 
zgodnie z postulatami le­
karzy przemysłowych, spe­
cjalistów medycyny pracy 
oraz aktyw u związkowego.

Referat zgłasza m. in. 
postulaty w  sprawie w y ­
dzielenia środków finanso­
wych przeznaczonych na 
ochronę zdrowia w  prze­
myśle i budownictwie z 
ogólnej puli lecznictwa 
otwartego oraz pbwołania 
W OJEW ÓDZKICH PR ZY­
C H O D N I M ED YC YN Y PRA­
CY. które staną się pla­
cówkami fachowego zarzą­
dzania i nadzoru nad 
przemysłową służbą zdro­
wia.

OCHRONA ZDROWIA 
PRACOWNIKÓW po­
winna stać się je d n ym  
z pods taw ow ych  obo­
w ią z k ó w  a d m in is tra c ji 
p rzem ys łow e j, trakto­
wanym na równi z wy­
konywaniem planów 
produkcyjnych, (kp)

Sportowcy
na
„honorowej
liście“
M R N

JAK INFORMOWA­
LIŚMY, wczoraj w 
MRN odbyła się b. m i­
ła uroczystość. Wice­
przewodniczący Prezy­
dium MRN -  E. Gałka 
podejmował wyróżnio­
nych przez radę za o- 
siągnięcia w roku 1961 
sportowców i  działaczy. 
Na „honorowej liście’* 
MRN znaleźli się: Zb. 
S za jew ski (zapasy, „O- 
gniwo” ), Zb. Zając (ko­
larstwo, „Ogniwo” ), St. 
Ż yw o tko  (trener piłkar 
ski „Arkonii” ),. M. 
D unst (koszykówka 
„AZS”), J. O rzepow ski 
(motory, „Junak”), J. 
F engler, H . U rbańska  1 
P . Doda (nauczyciele 
w, f.). (m)

Gwiazdy
jazzu
na ekranie
T V

M IŁĄ NIESPODZIAN 
KĘ sprawiła licznym 
miłośnikom jazzu w a r ­
szawska telewizja, któ 
ra na wieczór sylwe­
strowy przygotowała a- 
merykański film  „JAZZ 
E .LL” . Ujrzycie i  usły 
szycie w  nim słynnych 
muzyków jazzowych—m. 
inn. wystąpią Louis 
Armstrong, Duke El- 
lington i Gene K ru p a . 
„Jazz Bali”  nadany zo 
stanie 31 bm. o godz. 
23,30. (m)

PROCES
jak
z wodewilu

PA R YŻ PAP. Proces sm*  
pełnie ja k  z  wodewilu od* 
był się w  tych dniach w  
miasteczku francuskim  
Bourg-en-Bresse. Na ław ie  
oskarżonych zasiadł lekarz  
miejscowego ośrodka w y­
poczynkowego, k tó ry  W let 
nim sezonie poradził jed­
nej z kuracjuszek skarżą­
cej się na rozstrój nerwo* 
wy, by... zdradziła męża* 
Konsultacja okazała się 
zbawienna: madame —
...wróciła z w akacji tak  
promienna, że obudziło to  
uzasadnione mężowskie po­
dejrzenia. pacjentka wy­
znała otwarcie, jaką je j 
przepisano kurację. W ów­
czas mąż napisał do dok­
tora prosząc go o potw ier­
dzenie wynurzeń żony, za­
pewniając. te  nie będzie 
wyciągaj żadnych konsek­
wencji. Lekarz pisemnie 
potwierdził. Jakież było je ­
go zdumienie, gdy zamiast 
dziękczynnego listu otrzy­
mał pozew sądowy.

85-lecie
urodzin"*
Pablo Gasalsa

NOW Y JORK PAP. Świa­
towej sławy wlolonccellsta 
Pablo CASALS obchodził 
w piątek 85 rocznicę uro­
dzin. Ten uroczysty dzień  
a r ty s tł spędził w swej pry  
watnej posiadłości w San 
Juan (Puerto Rico). Ca- 
sais cieszy się obecnie do« 
konalym  zdrowiem.



K u r ie r  — St r o n g  3

STARY ROK
N O W Y  
KROK...

1. I I I .  Ogłoszone zostały pierwsze wyniki 
Spisu powszechnego. Polska liczy 29.731 tys. 
ludności. W miastach mieszka ponad 14 min. 
mieszkańców, w tym 6 min w dużych miastach 
ponad 100-tysięcznych. 61,8 proc. ludności utrzy­
muje się głównie z pracy poza rolnictwem 
<10 lat temu 52,9 proc.).

16. IV .  Wybory do Sejmu.
Z platformy wyborczej Frontu Jedności Na- 

iodowej: „Postawiliśmy przed sobą historyczne 
zadanie, aby pokonać dystans dzielący nas od 

poziomu najwyżej rozwiniętych pod względem 
ekonomiczno-technicznym krajów Europy” .

31. V I I .  W tym dniu urodził się 30-miliono- 
wy obywatel Polski. Przy okazji: według obli­
czeń specjalistów co godzinę jest o 42 Polaków 
więcej.

30. IX .  Po blisko tygodniowej wizycie pol­
skiej delegacji partyjno-rządowej w Czechosło 
wacji, na zamku praskim podpisane zostało 
wspólne oświadczenie. Wyrazem tek pojętej 
współpracy było m. in. zawarcie porozumienia 
o wspólnej produkcji jednolitej zunifikowa 
nej rodziny ciągników w Polsce i  Czechosło­
wacji.

M A ZO W IE C K IE  Zakla  
dy R afineryjne i Petro 
chemiczne w  Płocku — 
największa inwest.veia 
polskiej chemii w  bieżą 
ceł 5-latce. Prace kon­
centrują się obecnie 
nrzv uzbrajaniu terenu, 
*v’ -’ '>w'e (W ałów oomoc 
nlczych. dróg, bocznie 
ko’e j owych i  budowie 
zbiorników n a  produk­
ty naftowe.

N A  ZD JĘC IU : Frag­
ment budowy zbiorni­
ków na produkty nafto

OAF Fot, Gearnogt

STA TEK  „ IN D IA N  RESOLVE-’ zabiera ze 
Szczecina do Bombaju ponad 7000 ton szyn.

CAF — fot. Weezer

11. VI. Już po raz trzydziesty w Poznaniu 
otwarte zostały Międzynarodowe Targi. Na ju ­
bileuszowe MTP nadeszło 1200 wagonów ekspo­
natów z 58 krajów. Zgodnie z tendencją prze­
kształcenia struktury naszego eksportu, około 
90 proc. ekspozycji polskiej stanowią maszyny 
i urządzenia, środki transportu oraz towary 
konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego.

4. V I I .  Rada Ministrów podjęła uchwałę w 
sprawie nowych zasad przydziału mieszkań w 
Warszawie i innych miastach w latach 1961—65. 
M. in. uchwała przewiduje normę zaludnienia 
7 m kw. na osobę. Do pierwszeństwa w przy­
dziale uprawniają szczególnie ciężkie warunki 
mieszkaniowe.

W  K O M B IN A C IE  siarkowym w  T arnobne-
gu uruchomiono dwie nowe fabryki: kwasu 
siarkowego i  superfosfatów. N A  ZD JĘC IU : 
Fragm ent fab ry k i kwasu siarkowego.

CAF — fot. Grzęda

8. X. Do użytku oddany został Kanał
Wieprz—Krzna — największa z dotychczaso­
wych inwestycji wodno-melioracyjnych.

30. X. Mamy wielką naftę! Od dawna pro­
wadzone badania na Niżu Polskim zostały 
uwieńczone sukcesem. Koło Krosna Odrzańskie­
go odkryte zostały nowe, wielce obiecujące zło­
ża ropy naftowej.

22. X I I .  Na V plenarnym posiedzeniu Sejm 
uchwalił plan gospodarczy na 1962 r. Plan ten 
przewiduje wzrost produkcji przemysłowej 
o 8,3 proc.; rolnej o 1,7 proc. w stosunku do re­
kordowych wyników bieżącego roku; oraz 
wzrost dochodu narodowego o ponad 7 proc. 
Zarówno te wskaźniki, jak przekroczenie planu 
1961 r. o 2,5 proc. wskazują, że tempo rozwo­
ju  gospodarczego jest szybsze niż to wynika 
z zadań postawionych w pięciolatce.

31. X I I .  Grudzień minął pod znakiem uru­
chamiania nowych potężnych obiektów: w Hu­
cie Batory w Chorzowie oddany został do użyt­
ku wielki agregat — walcarka „Quarto”  (200 
tys. ton blachy rocznie); w elbląskim „Zame- 
chu”  wyprodukowano pierwszy turbozespół 
o mocy 125 MW; w Skawinie zakończono budo­
wę największej w kraju elektrowni; w Hucie 
im. Lenina włączono do eksploatacji IV  wielki 
piec; Bug popłynął nowym korytem, zakończo­
ny został pierwszy etap budowy stopnia wodne­
go na tej rzece. (opr. F. B.)

i

19. V. W Moskwie podpisane zostało porozu­
mienie gospodarcze, dotyczące dalszego rozsze­
rzenia współpracy ekonomicznej i  technicznej 
między PRL i  ZSRR.

TEGO RO CZN Y Dzień Górnika łączył się z 
uroczystym otwarciem nowej kopalni „Porąb­
ka -’ w Zagórzu, w  chw ili obecnej na placu bu­
dowy trw ają  prace wykończeniowe; ambicją 
budowniczych jest, aby nowy obiekt otrzym ał 
estetyczną oprawę Na zdjęciu: Taśmociąg dla 
transportu urobku na szybie „Ryszard”.

C A F — fot. Seko

ANKIETA Cp,2 " ^

„KURIER
SZCZECIŃSKI“

S Z C Z E C I N

Ploc Hołdu Pruskiego 8

D R O D ZY  C Z Y T E L N IC Y !

OD P R ZE S ZŁO  szesnastu la t  .JKU R IER  S Z C Z E C IŃ S K I’ ’ tow a- | 
rry s z y  W am  co dn ia . P rzynosi d la  W as w iadom ości z szerokiego , 
św ia ta , *  w szys tk ich  s tron  naszej ro z w ija ją c e j się b u rz liw ie  o j-  , 
czyzny, a przede w szys tk im  z m ias ta , do k tó rego  w ró c iliś m y  7 ,
n a jróżn ie jszych  s tro n  k ra ju  I św ia ta . N iez liczoną  ilość razy  w  >
tym  szesnastoleciu czu liśm y. M Y  — w  re d a k c ji — że jesteśm y i
W A M  C zy te ln iko m  b liscy , że s ię  rozum iem y. i

N a  to je d n a k  b y  móc stanąć na w ysokośc i zadan ia  — redak- i 
c ja  m usi znać m o ż liw ie  n a jp e łn ie j gusty  i o p in ie  czy te ln ikó w  
p ism a, k tó re  w yd a je . D latego dziś, u progu Nowego R oku, po- , > 
zw a lam y sohie p ro s ić  Was o odpow iedź na k i lk a  pytań , k tó re  
p o n iże j zam ieszczam y. Pośw łęćcie na to  c h w ilę  św iątecznego w y - ( 1 
poczynku. S koro io  uczyn ic ie , w y tn ijc ie , 7*óźcie I w rzućc ie  an- i
k ie tę  do n a jb liższe j s k rz y n k i pocztow e j. Na Wasze odpow iedz ’ i
czekać będziem y do d n ia  15 styczn ia . W śród tych , k tó rz y  zadość i 
u czyn ią  naszej p rośb ie  ro z lo su je m y  cenne nagrody. <

A  W IĘ C  C Z E K A M Y ! i

j  C Z Y  JESTES Z A D O W O L O N Y  ZE  SW O JEJ G A Z E T Y ?  <
1  (Podkreśl właściwą odpowiedź) <'

T A K  N IE

2 K T Ó R A  Z  W Y M IE N IO N Y C H  P O N IŻ E J  G R U P  Z A G A D - 3  
N IE f f  JEST T W O IM  Z D A N IE M  N A J L E P IE J  R E D A G O W A ­
N A , A  K T Ó R A  W Y M A G A  R O Z S Z E R Z E N IA :

(Ponumeruj w kojejności Tw oje j oceny i podkreśl tej 
I  które Tivoim zdaniem powinny, być rozszerzone)

tn i ędzy narodowa 
morska 
ekonomiczna 
kulturalna
społeczno -  obyczajowa 
miejska 
służba zdrowia 
historyczna 
sportowa 
ideologiczna

_  C ZY C Z Y T A S Z  S T A Ł E  R t/B R Y K I W  G A Z E C IE ?
' y  (Podkreśl w łaściwe)

Nie do wiary, a.„
Raz na tydzień 
Reporter zanotował 
Z dzienników porannych 
T.-ójzębem (felieton Neptuna)
Na łamach tygodników 
»,Kurier kulturalny*’
E Neptunem przez świat 

% Proszę o glos

4 J A K Ą  N O W Ą  R U B R Y K Ę  W P R O W A D Z IŁ B Y Ś  N A  Ł A M Y  
„K U R IE R A ” , G D Y B Y Ś  B Y Ł  J E u O  R E D A K T O R E M ?

I  I  « ■ i  i  I  •  I  |

*  > i •  * i  I  i  ł  s

5 W  K A Ż D Y  P IĄ T E K  N A  O S T A T N IE J  S TR O N IE  „K U R IE ­
R A ”  Z N A JD U JE S Z  R Ó ŻN O R O D N E  K Ą C IK I  Z A IN T E R E ­
SO W A Ń . O D P O W IE D Z  C Z Y  C Z Y T A S Z  JE  W S ZY S TK IE  
C Z Y  T E Ż  T Y L K O  N IE K T Ó R E  I  F O D A J E W E N T U A L N IE  
P R O JE K T Y  N O W Y C H .

< I  > •  • > I  » i I

* » • • • » • »  i

6 B IO R Ą C  PO D U W A G Ę . ŻE  „K U R IE R ”  JEST G A Z E T Ą  
P O P O ŁU D N IO W Ą . JEG O  F O R M A T  O R A Z  OBJĘTOŚĆ -  
C H C IA Ł B Y Ś , A B Y  P R Z Y N O S IŁ  W IA D O M O Ś C I:

(Podkreśl właściwe rubryki)

-  dużo i  k ró tk ic h  

-  m n ie j,  a lé  fozfezerzónycH 

, -  uzupe łn ionych  kom en ta rzem  

(C iąg da lszy na str. 4>
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4  S T T O V Z  fe  K T T K ttK SV f  « 4M)

ANKIETA ANKIETA

U W A G A ! Po wypełnieniu rubryki ankieły, 
całość łeksłu łqcznie z korłkq adresowq 
należy wyciqć, złożyć łeksł ankieły na tej 
słronie kartki, przyklejajqc jq na stronie 

pierwszej załqczonym „języczkiem.“

■7 r z v  u w a z a s z , Ze  s z a t a  z e w n ę t r z n a  „ k u r ie r a *
*  JEST:

spoko jna

żyw a

k rz y k liw a
(Podkreśl określenie wlaśoiw«)

O CO CT S IĘ  W „KURIERZE” NAJBARDZIEJ FJDOBA,
<7 A C O  N IE ?

■1 * 

•3 *
I *  •

' “• 1 1 *  

• i  t  

X. i •
■ > f  *

9 C Z Y  „K U R IE R "  
J A K Ą  C Z Y TA S Z?

TEST JEDYNĄ GAZETĄ CODZIENNA

1 0

TAK NIE
(Podkreśl wlaśeiwę odpowiedź)

J A K IE  IN N E  G A Z E T Y  C O D Z IE N N IE  C ZY TU JESZ? 

„G lo s  Szczeciński”

„T ry b lin a  L u d u " ’

.¿Zycie W arszaw y”

..Glos P racy”

„S z ta n d a r M ło d ych ”

MASZ WYKSZTAŁCENIE:

podstawowe
średnie
wyższe

J A K I  W Y K O N U JE S Z  O B E C N IE  Z A W Ó D ?

£  JAKI JEST CHARAKTER TWOJEGO MIEJSCA PRACY:

zak ład  p ro d u kcy jn y , 

in s ty tu c ja  państw ow a, 

in s ty tu c ja  społeczna, 

dom?

£  TW Ó J S T A N  C Y W IL N Y  .  .  « i  i

Podpisz a n k ie tę  d w u  w y ra zo w ym  pseudon im em  

l .  . . .  i  . . . . . .  .

i

D Z IĘ K U J E M Y !

l i '

Kłopoty z Nowym Rokiem

KIELISZEK

(POdkreśl lub W ypełnij właściwe rubryki)

i  4 OD IŁ U  L A T  JESTES S T A Ł Y M  C Z Y T E L N IK IE M  „ K U -  
*  A R IE R A " ? .....................................

J . )  O K T Ó R E J G O D Z IN IE  K U P U JE S Z  „K U R IE R ” ? .  .  i

W A N IU  „K U R IE R A  ” ?

i  4 IL E  OSÓB C Z Y T A  T E N  „KURIER” , KTÓRY TY K U P U -
* JESZ? .

N a koniec

poda j nam  parę  bliższych w iadom ości o sobie
(Podkreśl lnb użupcłttij właściwe rubryki)

$  P ŁE Ć  M  K  W IE K  . .  ,  .  la t

OD K TÓ R E G O  ROKU MIESZKASZ W SZCZECINIE?

A wtęc znowu tu t licz­
n iku czasu wybija  
nowa liczba! Znów  

w itam y Nowy Rok z kie­
liszkiem wina w  jednej, 
a kalendarzem w  drugie j 
rące! Oby ten rok był 
lepszy od poprzedniego 
—  mówimy zawsze, da­
jąc w  ten sposób wyraz 
nieświadomości, jaką o- 
kryta  jest dla nas przy­
szłość. To nawet dobrze 
—  gdybyśmy już teraz 
wiedzieli, co Nowy Rok 
przyniesie, życie straciło­
by w iele ze swojego uro­
ku. W iemy ty lko  z całą 
pewnością, że dni będzie 
sobie ten rok Uczył 365. 
Może wypadałoby tego 
żałować? Jakie byłoby 
to urocze, gdyby i  pod 
tym  wzglądem przysz­
łość nie żałowała nam 
niespodzianek; gdyby 
nie było wiadomo, czy 
Rok Nowy będzie pękaty 
ja k  baryłka, zawierająca 
dajm y na to 427 dni, czy 
też będzie chudy jak  
szkapa don Kichota, ów 
znamienity Rosynant, i  
liczyć sobie będzie prze­
to dnł nie więcej niż  na 
przykład 271. ileż to roz­
kosznych kom plikacji 
kry łaby w  sobie niepew­
ność, na kiedy należy 
szykować się na następ­
ny bal sytwestrowy!

A LE  ludzie umySUU 
sobie mierzyć czas we­
dług okresowo powtarza­
jących Się w  przyrodzie 
zjawisk, te zaś uzależ­
nione sa od obrotu Ziemi 
dokoła Słońca. Nasz rok  
kalendarzowy nie ulega 
v'ięc znaczniejszym zmia 
nom. P o i tym względem 
niewiele jest inaczej, niż 
sa czasów faraonów, kie­
dy to kapłani przepowia­
dali doroczny wylew N i­
lu  według położenia Sy- 
riutza na niebieskim f i r ­
mamencie. Już na 2600 
la t przed naszą erą, pod­
stawową jednostką czasu 
był w  Egipcie właśnie 
rok; dzie lił się zaś na 
trzy  sezony po cztery

I

kolejne lata posiadały po 
365 dni, w  czwartym zaś 
roku dodawano do lute­
go cały dzień. M iesiące 
otrzymały po 31 i  30 dni 
z wyjątkiem  lutego, któ­
ry  po dawnemu m iał dni 
28. Cezar przyją ł rów­
nież dzień 1 stycznia za 
początek roku kalenda­
rzowego.

KALENDARZ
miesiące, miesiąc nato­
miast —  liczący trzydzie­
ści dni —  składał się z 
trzech dekad; w końcu 
roku dodawano jeszcze 5 
dni „ponadplanowych” . 
Ponieważ z astronomicz­
nego punktu widzenia 
rok był dłuższy o ćwierć 
doby, początek roku stop 
nlmvo się przesuwał.

JESZCZE m niej wy­
godny był starorzymski 
księżycowo - słoneczny 
sposób liczenia czasu. 
Rok rozpoczynał się w  
marcu i  dz ie lił się na 
dwanaście miesięcy, z 
których cztery m iały po 
31 dni, siedem —  po 29, 
a ostatni miesiąc roku  —  
lu ty  —  28 dnł. Razem l i ­
czył więc kalendarz sta­
rorzymski 355 dni, czyli 
o 9 1/4 doby m niej od 
roku słonecznego.

A B Y  dopasować jakoś 
kalendarz do natury, do­
dawano co dwa lata to 
22. to  23 dni. W  ten spo­
sób, średni rok kalenda­
rzowy dłuższy był od ro­
ku słonecznego o całą 
dobę, co doprowadzało 
do plątaniny niemożli­
w e j do rozw ikłania dla 
„ szarego Rzymianina".

Na szczęście, n ie jaki 
Juliusz Cezar, pomiędzy 
bardzo go absorbtijącymi 
pochodami wojennymi, 
działalnością literacką, 
machinacjami polityczny 
mt ł  różnymi romansami 
— znalazł trochę czasu i 
na to, aby w  r. 46 pne. 
naprowadzić nowy kalen­
darz. Według tego kalen­
darza —  nazwanego póź­
n ie j „ju liańsk im ”  —■ rok  
Uczył 365 1/4 dnie; trzy

ROK w kalendarzu ju ­
liańskim  był jednak o 
1/128 część doby dłuższy 
od roku słonecznego; w  
ciągu 128 lat różnica ta 
rosła do okrągłej doby, 
w ciągu 256 lat —  do 
dwóch dób itd. Jak ła t­
wo przy pomocy cyfro­
wej maszyny elektrono­
wej wyliczyć, gdyby nie 
jakaś reforma w  tym  
uizględzie, po upływ ie za 
ledwie trzydziestu tysię­
cy lat, musielibyśmy Rok 
Nowy witać nie zimą 
(pod naszą szerokością 
geograficzną), lecz w  
środku lata.

Na szczęście spostrze­
żono się dość wcześnie i  
jeszcze w  X V I wieku do­
konano reformy kalenda 
rza w  ten sposób, aby ka 
lendarzowy dzień 21 mar 
ca —  zgadzał się z wio­
sennym zrównaniem  
dnia z nocą. Jednocze­
śnie też „zgubiono" cale 
dziesięć dni: na rozkaz 
papieża Grzegorza X II I  
dniem następnym po 4 
października 1582 r. był 
nie 5, lecz od razu 15 paź 
dziernika. Zreformowa­
ny kalendarz nazwany 
został kalendarzem gre­
goriańskim.

CZY w  przyszłości na­
stąpi jeszcze jakaś refor­
ma kalendarza? Zapew­
ne; obecny nie jest. do­
skonalą zaś projektów  
różnych-zm ian fest, dość 
dużo. Na razie jednak l i ­
czymy no dawnemu.

UM ÓW ILIŚMY się 
przecież, że to właśnie 
dziś o 12 w nocy. A więc 
—  cyk. do dna!

STEFAN WE1NFELD

Mówi OICIEC MIASTA:
(Dokończenie ze sir. 1)

EŻiĘ lC I wprowadzeniu *a  
sad nowej po lityk i m l* »tka 
niowaj do końca obaw *! 
pięciolatki powinniśmy roz 
wiązać aprawę pfzyiw oit«  
go lokum dla luctol gnież­
dżących się dotychczas w  
różnorodnych pomieszcze­
niach niemieszkalnych.

N A  R E M O N T Y  kap l 
ta ln e  w y d a tk o w a liś m y  
k w o tę  ponad 78 m in . 
zł, p rz y w ra c a ją c  u ży ­
teczność 414 b u d yn ­
kó w . R e m o n ty  bieżące 
ko sz to w a ły  m ias to  po­
nad 21 m in .  z l. Remon 
ty , a cz k o lw ie k  n iezbęd­
ne, są w c ią ż  Jeszcze u -  
c ią ż liw e  d la  loka to rów . 
Trzeba je d n a k  podkre ­
ś lić, żc w  1981 r . p rze­
b ie g a ły  o ne  znacznie 
sp ra w n ie j n iż  w  la­
tach  poprzednich. W y ­
konano p la n  rzeczowy, 
w zros ła  jakość prac, a 
p rzede w szys tk im  w y ­
budow ano  trzy obiekty 
zastępcze d la  lo ka to *  
-ó w  rem on tow anych  bu 
d yn kó w . W  1981 r. ro z - 
ooczęto też akcję  od­
w ad n ia n ia  480 n ie rucho  
m ości za lanych  przez 
wodę podskórną.

GOSPODARKA komunal­
na dysponowała Kredyta-
mt inw estycyjnym i w wy­
sokości 86 m in. *1. P tzy- 
oomntjmy nlsktóre inwes­
tycje, a więc odbudowę UU 
cy W ilczej łączącej dzielnice 
oółńoene ze śródmieściem, 
połączenie lin ii tram w aj»  
wveh „3" I „4” . kontynu­
acja prac przy budowie 
nowego u ję ria  wody w 
Zdrojach, prowadzeni* ro­
bót przy budowie «p iecza  
technicznego M P K  p « y  ul. 
K i on owi «ta, zainstalowanie 
ISO gpwyeh punktów Iw ie tl

nyeh na ulicach m iasta 1 
wiele innych.

Oświata — w  które j bo­
rykam y się z wieloma 
trudnościami, w ynikający­
mi t  niezm iernie szybkie­
go przyrostu naturalnego  
— otrzym ała w  1961 r. 55,5 
min z ł. W roku tym  odda­
no do użytku dziatw ie 7 
awkól podstawowych i l  
technikum. Kosztem 4.309

H A N D E L  dyspono­
w a ł 18,5 m in  z ł, za k tó  
re  w yb u d o w a n o  ba r 
„E x tra ” , ko n ty n u o w a ­
no prace  p rzy  odbudo­
w ie  „K a s k a d y ”  i  no­
w ego PD T.

B u d że t na ro k  1962 
zam yka  się k w o tą  415 
m in . z ł, a p la n  in w e ­
s ty c y jn y  — 232 m in . z l. 
Jest to  w  sum ie  o po­
nad 25 m in . z ! w ię ce j 
n i l  w  ro k u  1961. Na 
b u d o w n ic tw o  m ieszka­
n io w e  ra d  narodow ych 
przypada 107 m in  zł, 
za k tó re  w y b u d u je m y  
2.085 izb. P onadto  spó ł­
dzie lczość m ie szka n io ­
w a  w y b u d u je  1.014 izb, 
a zak łady p ra cy  i  resor 
t f ,  — 811 izb. Łącznie 
Więc m ia s tu  p rzybędzie 
3.900 izb. N a rem on ty  
k a p ita ln e  340 b u d y n ­
k ó w  przeznaczono 79 
m in . zł, a na rem ontv 
bieżące p ra w ie  23 m in . 
z l. O dw odn i się d a l­
szych 200 n ie ru ch o m o ­
ści.

Sz k o l n ic t w o  otrzyma 
* * t * r y  szkoły podstawowe 
powstanie nowy hotel 
„Piast" przy placu Zw y-

^n o *p ó a x rń e  »1« budow ę no­
w e j p le k s rta  m echan icznej

pralnicze 1 
pawilon chemicznego 

czyszczenia, ulepszy się na 
wierzchnie wielu ulic, m. 
Inn, Gdańskiej, Krzysztofa 
Kolumba. Cnmielewskiego, 
Szosy Poznańskiej i  In ­
nych.

T ru d n o  b y ło b y  w  
k ró tk im , oko licznośc io ­
w y m  a rty k u le  u jąć  
w szys tk ie  pozyc je  p la ­
n u  in w es tycy jnego . A le  
przecież n ie  o to  cho­
dz i. W ażny  je s t k ie ru ­
n e k  ro z w o ju  m ias ta  — 
fa k t ,  że za rów no w y d a t 
k i  z  budżetu ja k  i  p la ­
nu  in w e s tycy jn e g o  s łu ­
żą m ieszkańcom  nasze 
gó portow ego  m iasta , 
czyn ią  ich  życie  le p ­
szym  1 w ygodn ie jszym . 
W ażny Jest też  fn k t ,  że 
m iędzy  społeczeństwem  
a M ie js k ą  Radą N aro ­
do w ą  i  je j P rezyd ium  
is tn ie je  ścisła w ięź, za 
dzlerżgm ięta w  czasie 

spo tkań  w ybo rczych , że 
m ieszkańcy i  zak łady  
p ra cy  czynam i społecz 
n y m l uzu p e łn ia ją  m ilio  
n y  łożone na rozw ó l 
naszego p ięknego Szcze 
cina.

M IN Ą Ł  KOK. StaBlm y  
się znów star« o 12 m ie­
sięcy. Ale staliśmy się też 
bogatsi m aterialnie 1 p tak  
tyranie. W ciągu minione­
go roku »dobyliśmy wiele 
cennych doświadczeń, któ­
re pomogą nam hardziej 
racjonalnie gospodarzyć w  
nadchodzącym — 1962 ro­
ku*

H E N R Y K  Ż U K O W S K I 
Przew odniczący 

Pree. MRN

TEATRY
PO LSKI — „M arzenia 1 kię*- 
k i”  g. 19.30, niedziela: g. 19, 
w  poniedziałek o g. 19.30« 
WSPÓŁCZESNY — „Obrona 
Ksantypy” g. 19.30, niedziela: 
g. 19, w  poniedziałek o g.
19.30.
OPERETKA — „Roxy”  g. 19.15, 
niedziela: g. 1S.30 — .»Gwiaz­
d y  patrza na nas”  g. 19.30,
22.30, poniedziałek: „R oxy” g.
15 — „Gwiazdy patrzą na
nas” g. 19.15.
KLUB Z B \r  — „W agabunda" 
g. 20.46, 23.15 (niedziela). W
poniedziałek o g. 18, 20.10.

KIN A
KOSMOS — „Historia tó łtet et 
ie m k l” g 9. 11.1». 13.10. 10. 19.30,
21 (sobota i niedziela) w nie­
dzielę o g. 23.15 m araton: 
..Anatom ia morderstwa” (USA), 
„Ruda Julka” (franc. - w l.), 
„Opętanie” (franc. - w l.). po­
niedziałek: „Opętanie” g. 9, 
11.15, 11.30, 16, 18.30, 21 — fr .  
wt. — od lat 18.
D E L F IN  -  „N ie  ma pogrzebów 
W niedzielę”  g. 13.45. 16, 18.15,
20 30, — franc. — od lat l *  
(sobota i niedziela), w  nie­
dzielę o g. 23 maraton: „Opę­
tanie” . „Ruda Julka” , „Ana­
tomia morderstwa” , ponledzia 
le k : „W ielki błękitny szlak"  
g. 13.45, 15. 18.15. 20.30 — WL 
franc. — od la t 18.
B A ŁT Y K  — „Ożeniłem Się »  
czarownicą" g, 11.10, 13.30»
15.50. 18.10. Ż0.30 — USA — od 
la t 12, n iedziela: „Zuzanna i 
chłopcy" g. 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — poi. — od ła t 1# — 
maraton: g. 23.15, „Ruda Jul­
k a ” , „opętanie” , „A natom ia  
morderstwa” , poniedziałek: 
„Zuzanna i chłopcy”  g. 13.30,
15.50, 18.10, 20.30.
P O LO N IA  — „A lic ja  w  krain ie  
czarów”  g. 11, 13.30. 15 — U SA
— od la t 1 — „Perła”  g. 18.15*
20.30 — meksyk. — od la t 16 
niedziela: „A lic ja w  k ra in ie  
czarów” g. 13, 15.15 — „Perła”  
g. 17.30, 19.43 — m araton: „Sła 
ba pleć” i „Garsoniera” g. 
22, poniedziałek: „A lic ja w  
krain ie czarów”  g. 13 — „G ar  
sonlera”  g. 15.30, 18 20.30 — 
USA — od la t 16,
P IO N IER  -

.10, 20.30
niedziela i poniedziałek: _

13, 15, 18.30, 20.30 — „Pieśń 
Leningradu” g. 17.
M U ZA  (Pomorzany) — „N iedó  
kończona opowieść” g. 17i i 8 — 
„Piękna tancerka”  — g. 19.30— 
niedziela: „Krzesiwo” g. 1*. 
„Piękna tancerka” g. 17, 19
— poniedziałek: „Krzesiwo’ g. 
15 — „N ie m a pogrzebów W 
niedzielę" g. 17, 19.
SALA M RN  — pl. Dzierżyń­
skiego — „Casino de Paris" 
g. 13.30, 18, 18.30, 21 — franc, 
wl. - N R F — od la t 16 (po­
niedziałek).
PROMIF.N — „ Słaba płeć”  g.

. 16, 16. 20, — franc. — od la t 16 
niedziela: g. 14, 16, poniedzia­
łek: ,.Historia żółtej ciżem ki”  
g . 14.
MARS — „W  samo południe”  
g. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30 — 
USA — od la t 14. niedziela 3 
poniedziałek — nieczynne. 
FA LA  — „Kwiecień” g. 18. 20
— poi. — od la t 16 — niedzie
U :  g. 14, 16, 18 — „A li Raba 
i  40 rozbójników” g. 13, po­
niedziałek: „Wrzesień 1939
r .” g. 18, 20 — poi. od la t 14. 
ECHO (Krzekowo) — „Bam - 
bi”  g. 16, 18, 20 -  USA — 
od la t 7 (w poniedziałek) 
M EW A (Zelechowo) — „Czarny 
Orfeusz” g. 18, 20 — fran«. 
od la t 16, niedziela — nie­
czynne, poniedziałek: „Czar­
ny Orfeusz” g. 16, 18 20. 
SOSENKA (Tanowo) -  „Romed 
Ju lia 1 ciemność” g. 18 — c*e i- 
k i -  od lat 12 (sobota)
Ś W IT  (Skoiwinł — „Nędznicy" 
g. 17. 19 ( I I  rześćl NRD -  Od 
la t 14 (sobota 1 niedziela), po­
niedziałek: „Ostrożnie bab­
ciu” g. 17, 19 — rad». — o« 
la t 12.
STY LO W E (Huta szczecin) — 
„Nędznicy”  g. 17.90, 19.50 — 
NRD — od la t 14 ( I  część) —  
niedziela: g. 15.20, 17.40, 20,
poniedziałek: g. 15.20, 17.30, 
19.40 ( I I  część).
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „Odet 
te  S-22” g. 11.30, 15.30, 17.30 
ang. — od la t 14, niedziela: 
„W krótce spadnie deszcz”  g.
9.30, 10.30 — „Królewna ze
złotą gwiazdą" g. 11.30, 13.30
— czeski — od la t IŻ, ponie­
dzia łek: „W krótce spadnie
deszcz” g. 11.30, 12.30 — „Kró­
lewna ze żłotą gwiazdą”  g.
13.30, 15.30.
ZEG LA R Z (Goleclno) — „N ie­
widomy m uzyk”  g. 16.50, 18.30*
20.30 — radź. — od la t 12 —
niedziela: g. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30, poniedziałek: „W świet­

le  neonów”  g. 14.30, 15.30. 18.30,
20.30 szwedzki — cd la t 16, 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„Tańcząca wiosna”  g. 17.30,
19.30 — rada. — Od la t 12 — 
niedziela: g. 14, 16, 18. 20 — 
poniedziałek: „M ezalians” g. 
14, 16, 18, 20 — węg. — od la t 
12.
p r z y j a ź ń  (Dąbie) — „Noee 
nad N ew a" g. 17. 19 — radź — 
od lat 15 — niedziela: g. 15, 
17, 19, poniedziałek: „Czerwo­
ny sygnał”  g. 15, 17, 19 — WL 
od la t 16.
H U TN IK  — nieczynne.
b a j k a  (Police) — „Bunt ka­
p itana” g, 17. 19 — czeski — 
od lat 18, niedziela*, g. 15, 17, 
19, poniedziałek: „W yzwanie” 
g. 15. 17. 19 — wł. — od lat 16 
1 MAJ (Żydówce) — „Ludzie  
na moście”  e, 17. 19 — rade. 
od la t 12. niedziela: g. 15, 17, 
19, poniedziałek: „Niebezpiecz 
n v wiek” g. 15, ’ 19 — ang.
— od la t t6.
M A K /.P N IE  (Wlelgowo) — 
„ Zw ykła historia”  g. 16. 18 «- 
czeski — od la t 16 (sobota I  
niedziela), poniedziałek: „W  

środku nocy” g. 16, 18 •» 
USA — od la t 16)



len jeden dzień... | Co przyniesie młodzian
z numerem startoiD^m

el ® S 2  !Pm  « r  H P  h  H

K A Ż D Y  Z  N A S  M A  „ te n  * w ó j dz ień ’*. W śród 
S85 d n i ro k u  zawsze zna jdz ie  s ię  ta k i jeden, 
choćby jeden , k tó ry  z ło ty m i zg łoskam i zapisze 
się w  pam ięc i, często na całe życic. Są n ieste ty  
1 ta k ie  d n i, k tó re  nazyw am y p ó źn ie j ..cza rnym i” . 
Rów nież i  te  za p isu ją  się w  pam ięc i, choć ceę- 
sto s ta ra m y  się je  z pam ięc i wym azać.

W  sporcie , gdzie  n e rw y  napięte są ezęsto do 
o s ta tn ich  g ran ic , gdzie nam ię tnośc i, a w ięc 1 
p rzeżyc ia  są spotęgowane, d n i tych  je s t w ie  
ce j, W ka le n d a rzu  każdego ro k u  można za p i­
sać w ię ce j n iż  u  zw yk łego  ś m ie rte ln ik a , p rze­
żyć.

A  je d n a k  i  c l sp o rto w cy , n a w e t c l, k tó ry m  
n ie  obce są zw yc ię s tw a  i  ia u ry , m a ją  ja k iś  ta ­
k i  szczególny „s w ó j d z ie ń ” .

„ J A K I  D Z IE Ń  M IA Ł E M  N A JS Z C Z Ę Ś L IW ­
S Z Y  W  S E Z O N IE  1961?”

„ J A K I  Z A S  D Z IE Ń  M Ó G Ł B Y M  N A Z W A Ć  
„C Z A R N Y M ” ?”

T e  o to  d w a  p y ta n ia  zada liśm y k i lk u  czo ło­
w y m  sportow com . I  co nam  na n ie  odpow ie ­
d z ie li:

WICEMISTRZ POLSKI 
W ŻEGLARSTWIE
-  LESZEK STELMASZYK
— „U mnie te Owa doi »łączy­

ły  się właściwie w Jeden. Działo  
aię to wszystko w jednym  okre­
sie, podczas tegorocznych, sztor­
mowych mistrzostw Polski w  SWI 
noujácíu. Po pierwszym biegu po 
darłem  żagle i  spadłem na 8 po- 
ayeję. To  była czarna ro/paez.
Ju i myślałem, że nie wydżwignę 
się s tej nędzy. W dalszych bie­
gach łos m i sprzyjał, wiadowa- 
iem  się w górę, a W ostatnim  
dniu  zająłem dwa razy drugie 
misjsce, -ustępując ty lk o  Perlic- 
kiemu. — To był ten szczęśliwy dzień"

MISTRZ W KOLARSTWIE TOROWYM
- ZBIGNIEW ZAJĄC

—  „W p ie rw  byl ten  „czarny” . Oczywiście pod­
czas mistrzostw świata tu Zurichu. Jechali­

śmy w  „ciemno”  nie znając 
ani własnej aktualnej fo r­
my, ani też pozycji prze­
ciwników. A le takiego lania 
i  to już w  1/8 fin a łu  nie 
oczekiwałem. Już przestałem 
wierzyć w twe możliwości. 
Chciałem rzucić cały te n  eport.

AZe przyszedł ten jasny 
dzień. Było to w łaściwie kilka  
d n i podczas Memoriału Maszka 
u i CSRSi W  Pradze i  Brnie 
startując z prawie wszystkim i 
ryw alam i z mistrzostw świa­
ta dołożyłem  im  tak ja k  chcia- 

i lem. Wygrałem Memoriał 
Maszka —  podobno ba rd ro  ce­
nione w  Europie trofeum.

Miałem jeszcze jeden dzień, 
najradośniejszy z wszystkich 

305, ale tego n ie  mogę mówić głośno, gdyż nawet 
mnie żona to powiedziała na ucho” .

BRAMKARZ ARKONII —
BRONISŁAW PUTKOWSKI

j  — „N ajpiękniejszym  
właściwie ty lk o  mo 
tym  dniu, ale moment ten osm- 
daił cały dziad, bytn gdy pode«** 
mee» u z G w ardią obroniłem  
strzał *  poła karnego egzekwo­
wany pracz nie Byle jaki««« bóm 
bard i era bo prM z Udwandowski* 
go. Szczęście moje było komplet* 
n« gdy zobaczyłem jak  Lewan­
dowski w pierw  zaniem ówił ze 
zdumienia a następni* a *  Skrę­
c ił się ae złości- Lubię takie sy­
tuacje, gdy chytry  tra f i na chy- 
trae jnege .

Niestety była I „cutrna Mo* 
dzie lą- — meen z Krosnem. 

Wówczas kiedy wszyscy święeWI tr iu m fy  ja  ae h o M -  
łem s boiska z opuszczoną głową. W iedziałem, że 
zagrałem źle. N a  to  nie byto rady...'*

MISTRZ ZAPASÓW — ZBIGNIEW 
SZAJEWSKI

„Tego jednego dnia nie za­
l i  pomne do końca życia. To był 

J f dzień, w  którym  wszyscy by li 
tffa  mnie dobrzy, obchodzili Się 
ze mną ja k  z ojcem (oprócz, 
pśtakość, przeciwnika podczas 

jubileuszowej walki), a ja  nie 
czułem tych 35 lat sportowego 
w ysiłku  na macie. Byłem  
szczęśliwy, że mogłem ty le  la\ 
utrzymać formę i  zawsze jesz­
cze być z młodymi, cieszyłem 
się, że wśród następców mam 
już dwóch synów.

Najgorszy dzień przestał być dniem  —  tó ju t  
cały okres, który ogarnął smugą cienia zapaśnic- 
two w Szczecinie. Cóż z tego. że Szajewskiemu 
zrobią jubileusz, kiedy te zapasy, w  które wło­
żyliśmy tyle serca są w naszym mieście za 
burtą..."

ZAWODNIK JUNAKA —
MAREK UMIŃSKI
* •  „Najgorszy był chyba najgorszym z najgorszych 

Tak bardzo liczyłem  na ten sezon i złamałem oboj 
ezyk podczas treningu, w łaściw ie jeszcze przed rozpo 
cięciem sezonu. Pech? N ie  wiadomo: Sezon byl jed­
nak stracony.

Radosny daleń był pod koniec roka i  to nie 
względów sportowych. W  grudniu zrobiłem dyplom  
lekarza” .

K O Ń C Z Y  S IĘ  R O K . Nadszedł okres p o w ­
szechnych podsum ow ań i  b ilansów .

M y  n ie  z a m le m m y  b ilansow ać szoseciń- 
sk iego  sp o rtu . W yda je  s ię  je d n a k , iż w a r­
to  p rzyp o m n ie ć  k i lk a  w ażn ie jszych  w yd a ­
rzeń u  s c h y łk u  tego bogatego w  przeżyc ia  
ro ku .

No len« to le n s  zaczynam y od p i łk i  nożnej 
Jako d y s c y p lin y  o taczane j n a d a l n a jw ię k ­
szym  zain te resow an iem .

Potwierdziło ml to 
ostatnie, anegdotyczne 
niemal wydarzenie:

Dwóch szczecińskich 
dziennikarzy sportowych, 
naładowanych potężnymi 
argumentami i naukowo 
podbudowanych podczas 
ostatniej ogólnopolskiej 
nesji Klubu D zienn ik itsy  
Sportowych SOP dysku­
tu je  z k ilkom a szczeciń­
skimi działaczami sport o 
w ym i na temat: kóniecz- 
noSdi tozszertenia basy 
Sportu, Większej opieki 
dla miódziAly szkolnej, 
-upowszechnienia, ku ltu ry  
fizycznej W z ik ltd a e h  
pracy itp. Rozmówcy po­
takują , dorzucają od ciX  
Su do Osadu światłe uwk 
gi, wszyscy przyznają ra  
cję. WresZtr.e jćfldn t  
nich rance niespodtsewa 
sic:

— A  nie wiecie pano­
w ie  Jacy nowi piłkarze 
przychodzą do Pogoni?

A J E D N A K  P IŁ K A

OTÓŻ TO. A więc 
pi'ka. Ubiegły sezon 
był wyjątkowo drama­
tyczny. Raz na kilka­
dziesiąt lat zdarza 6ię 
sytuacja jaka się w 
końcówce rozgrywek 
wytworzyła w Szewci-. 
nie. Dwie drużyny, re­
prezentujące mniej wię 
cej jednakowy poziom, 
walczyły o ligowy a- 
wans, Pojedynek ten 
wygrała Arkonła wła­
ściwie tylko jednym 
meczem. Ten fatalny 
dla Pogoni mecz z Wa­
welem zadecydował o 
postawię drużyny i jej 
odpenności psychlćińej 
w dalszych meczach. 
Arkonia okazała się ze­
społem bardziej odpor­
nym i weszła zasłuże­
nie. Oby się utrzyma­
ła to... od lipca będzie­
my mieli w I lidze dwa 
zespdiy. Kibice portow­
ców święcie bowiem 
wierzą w rychły awans 
ich odmłodzonego ze­
społu. Szczerzę im tego 
życzymy,

JUNAKI GÓRĄ

z a  n a j w ię k s z e  o-
•iągnięcie Szczecińskie­
go sportu w ubiegłym 
roku nie zawahałbym 
się jednak uzmać zdo­
bycia drużynowego m i­
strzostwa Polski w 
crossach przez zespół 
Junaka a tytułów mi­
strza i wicemistrza Pol­
ski przez zawodnika 
tego klubu Janusza O- 
rzepowskiego.

Wyęoką wagę mają 
również ubiegłoroczne 
osiągnięcia kolarzy to-

rowców. Na 10 możli­
wych do zdobyta tytu­
łów mistrzów Polski 
szczecińscy kolarze zdo 
byli 5. To mówi 6amo 
za siebie.

AkrObac: sportowi zdo 
byciem drużynowego mi 
śtrzostwa Polski kobiet 
i  obronieniem mistrzo­
stwa w trójkach przez 
drużynę Pioniera po­
twierdzili, że należą do 
krajowej czołówki.

Pływacy Arkonii zo­
stali sklasyfikowani dru 
żynówo na 6 miejscu, 
watćrpóliści walczyli 
dóść szczęśliwie w I l i ­
dze a kilku szczeciń­
skich i stargardzkich 
zawodników zakwalifi­
kowało się do kadry 
narodowej. Oby na 
długo.

O F E N S Y W A
W O D N IA K Ó W

NA DRODZE powro­
tu do dawnej świetno­
ści znajdują się kaja­
karze. Ostra, lecz za­
chowana w sportowych 
normach v rywalizacja 
d wóch m% j m W .■ P°*. 
tentatów — orla  i Czar 
nych — daje coraz lep­
sze rezultaty. Być może 
już zbliżający się se­
zon będzie tym rokiem 
„tłustym“ dla tego tak 
bardzo szczecińskiego 
sportu. Niewątpliwy po 
stęp, szczególnie w u- 
powszechnieniu zanoto­
wać może piłka ręcnna. 
Sport ter) przyjął Się w 
szkołach, zaś zespoły 
klubowe robią coraz 
większe postępy.

T O  J E D N A K  SPORO

DUŻO TO czy mało? 
Zważywszy trudności 
na jakie napotyka w o- 
statnim roku sport wy­
czynowy z powodu dość 
dotkliwego ograniczenia 
funduszów, osiągnięcia 
są spore.

Niestety, nie wszyst­
kie dyscypliny potrafi­
ły przezwyciężyć trud­
ności.

Mimo sporych osiąg­
nięć w upowszechnie­
niu nadal nie może się 
dźwignąć pozióm koszy 
kówki, mimo planów 
perspektywicznych i o- 
fiaitnej pracy działaczy. 
Brak sal i odpowiednie 
go trenera dla czołów­
k i jest nadal proble­
mem nr 1.

Nie brak wysPkóW 
ze strony działaczy, 
SKT jest przepięknymi

dostępnym dla wszyst­
kich obiektem, a mimo 
to nadal jednak jesteś­
my kopciuszkiem w te­
nisie. Trzeba więc pod- 
szepnąć na uChę młode­
mu Nowemu Rokowi: 
— Pomyśl młodzieńcze 
o kilku talentach dla 
SKT!

N IE  L IK W ID U J M Y
N A T U R A L N E J
B A Z Y

W ROZTERCE koń­
czyli rok zapaśnicy nie 
mając pewności czy no­
wy przyniesie im moż­
liwości dalszej egzy­
stencji czy też nie­
uchronną zagładę. Taką 
jakiej ulegli rugbyści i 
hokeiści ńa trawie.

N!e tylko sporty sła­
be likwidujemy. Zasko­
czeniem dla wszystkich 
będzie chyba wiado­
mość, że w ubiegłym 
roku uległo likwidacji 
25 zespołów piłkarskich 
niższych klas. A więc 
w okresie awansu czo­
łówki, wówczas kiedy 
ca;a uwagą była skon­
centrowana na ligo­
wych rywalach,- cicho, 
bez rozgłosu poflbawio» 
po możliwości regular­
nego uprawiania spor­
tu około 3ÓO0 Chłop­
ców. przeważnie ?. LZS, 
gdyż większość drużyn 
należała właśni« do te­
go zrzeszenia. Dtiwne? 
Alę niestety prawdzi­
we.

A B Y  R O K  1962
M E  B y ł
S Y M B O LE M

TAK WIĘC GDY­
BYM miał w tym no­
worocznym podsumo­
waniu wyrazić gorące 
życzenie wszystkich 
tych, którzy dziś, może 
od niedawna a może 
od lat uprawiają sport 
tzw. kwalifikowany w 
A, 6 czy C klasach, 
brzmiałoby ono chyba 
tak:

, — Więcej opieki i
środków na upowszech­
nienie sportu ale nie 
kosztem ledwie zipią­
cych klubów. Odrywa­
nie sportu masowego 
od sportu tzw. kwali­
fikowanego może być 
bowiem jeszcze jednym 
błędem, któremu po od­
powiednim okresie hi­
storia może dać etykie­
tę „Anno 1962''.

Sport tworzy i musi 
tworzyć nierozerwalną 
całość. Każda inna kwa 
lifikacja jest wynatu­
rzeniem i musi przy­
nieść szkody.

A na razie, zanim 
przekonamy się co 
przyniesie młodzieniec 
z numerem startowym 
1962 — życzymy Wam 
wszystkim dóbrego 
startu do trudnego se- 
zohu.

ST. R A K O W S K I

B?re =1961
? =1962

N IE Z A L E Ż N IE  O D  o fic ja ln y c h  podsum owań, 
« ’ezależnie od tsw . re d a k c y jn y c h  w s tę p n ia ­
kó w  pcstanowHW m y d z is ia j spo jrzeć wstecz 
óCZaml dz ia łaczy 1 sp o rto w có w  na dorobek 
1 n iedoc iągn ięc ia  szcaecińsklcgo »porta .

Naszym  rożanówcom zada liśm y trz y  p y tan ia .
OTO  O N E:

1. Co Pan uważa za największe osiąg­
nięcie szczecińskiego sportu w roku 
1961?

2. Co, Pańskim zdaniem, było najwięk­
szym niedociągnięciem w tym samym 
okresie?

3. Czego Pan życzy naszemu, szczeciń­
skiemu sportowi w  1982 roku7

A  OTO ©dpówiedm jakich nam udtislili:

PRZEW. MKKF1T ARKADIUSZ TOMCZYK

nie koszykówka żeńska.

O ZB ft ma?# »a interesowanie Imprezami 
—wchodzącymi •*» skład Spartakiad lMfi-l«- 

dfc te  Strony kliubów i n iektórych poważ­
nych »»kładów prácy i  przedsiębiorstw.

1 ku ltu ra  tak dotkliw ie

WICEPREZES KS ARKONIA WŁ. BOCZON
4 Wejdeie A rkonii do i ligi (oczywiście!) aie równorzędnie 
1 zdobycie f miejsca prze* Szczecin za organizację V  etapu 

Wyścigu Pokoju. Uzyskanie I lokaty w między narodowa,i 
konkurencji byio ogromnym sukcesem l  świadczyło o dużych 
móaiWOid&efc naszych działaczy.

•z By m i s  zoepół utraym aj się w I  1id*e, by awansowała 
drużyna Poeońi l by Junak utw ym at drużynowe m i­

strzostwo Polski, by szczecin!acy wreszcie mogli ogładaf dobre 
imprezy I by wfezszCe to r kol araki, k tó ry  może być pięknym  
ośrodkiem togo sportu, otrzym aj należne mu wyposażenie.

WICEPREZES CZARNYCH —
POSEŁ ZDZ, SIEDLEWSKI

1 Odpowiednia pozycja na p iłka rskim  rynku:
&) u wam Arkon ii
b) wyiókM' pozycja Pógóni
c) ruch jakiego w rozgrywkach narob ili Czarni
A) sukces młodych p iłkarzy  M KS Chrobry.

9  Ha wyją tk iem  p iłk i nożne), kolarstwa, kajaków i 
motorów, które ślę rozw ijają, w  pozostałych panuje 

stagnacja. Razi też dysproporcja między rozwojem. Spor­
tu iv Szczecinie a miastach powiatowych i  mniejszych.

rZ Życzę pomocy i  poparcia zaniedbanym dyscyplinom, 
właściwego rozwoju sportu w środowisku studenc­

kim  i  odpowiedniej rangi sportu i  VJF w  szkołach.

DYR. PP TOTALIZATOR SPORTOWY — 
KAZIMIERZ EICHLER

4 Ogólny wzrost poziomu szczeeIńsklegó aportu. Prsesta- 
1 jem y być kopciuszkiem, stajemy się w wielu dyscypli­

nach równorzędnym partnerem.

O 7,byt slaby rozwój »portów wodnych, eo Worać pód 
uwagę nasze doskonale W arunki terenowe, Jest zaniedba­

niem kardynalnym .

rZ Rozwoju tychże sportów wodnych. U trzym ania się 
w i  lidze A rkonii, awansu Pogoni, gdyż też aa  tó za­

służyła.

DZIAŁACZ CZARNYCH —
ZBIGNIEW MOSKOT

-4 Zdobycie drużynowego miśtrzóstwa. Polski juniorów  
-* przez m iody zespól Czarnych, no i  oczywiście ligo­

wy awans A rkon ii,

9  Godny lepszej sprawy b ra li jedności W sprawie ja - 
“  kiegoś jednolitego planu działania. Nie wykorzysta­

nie kapitalnych możliwości żózwoju sportów wodnych. 
W 300-tystęcżnym mieście portowym Me ma ani jedne) 
przystani sportów Wódnych t  prawdziwego zdarzenia,

'Z  Usunięcie powyższych braków, więcej imprez i  
więcej trenerów prawdziw ie przywiązanych do 

barw klubowych.

KIEROWNIK OŚRODKA PŁYWACKIEGO 
W STARGARDZIE — MARIAN TYMASZUK

1 Najw iększym  sukcesem był masowy udział spoleczeń-
J f tw *  W spartakiadach iw *-«e ia.

2  B e *« *, W P w  szkol ae hi

•X Rychłego wybudowania Bomu Sport a t r  Srcrertn!«.
-7 a przynajm nie j Oddania €6  użytku Jeszcze W IW * roku

k ry te j p ływ aln i w  tym. obiekcie.

PREŻES SKT — MOR ULEJSKI
^  Awans A rko n ii do 1 l ig i &

9  Zmorą naszego sportu jest fakt, że środki finansowe 
** dla klubów  z federacji przydzielane aą schematycz­

nie; bez rozeznania potrzeb t warunków w  jakich klub  * 
pracuje, oraz w łaściwej oceny jego pracy. *

dole najw iększej ilości dobrych, tfekrtrrych, stoją­
cych na Wysokim poziomie imprez, gdyż one są" 

również jednym, ż warunków podniesienia poziomu 
sportu i  zainteresowania sportem młodzieży.

é m i
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A N D R ZEJ TR O JA K , SZCZECIN. 
Należności za przepracowiane dni 
może Pan dochodzić w  drodze 
skargi przed Zakładow ą Kom isją  
Rozjemczą. Może Pan również 
żądać zapłaty za n ie wydane Pa­
nu m leko. (1799)

W A C ŁA W  JACHTMOW ICZ. Za* 
liczkę potrącono Panu z pobo- 
ró w  bezpodstawnie, nie była to  
bowiem zaliczka na poczet pobo­
rów , jedynie na zakup m ateria­
łów. Jednakże pobierający zalicz­
k ę  obowiązany jest rozliczyć się 

«niezwłocznie po dokonaniu zaku - 
jK>. najpóźriuej do trzech dni* 
Omjcnie po dokonaniu rozlicze­
n ia , ¿ptrzyma Pan resztę poborówj 

(1800)

ST; ^KĘDZIA. Żądanie wyrówna» 
Inia pstemii za okres ostatniego 
roku  pracy było  słuszne. Wobec 
odmowy w yparty, radzim y skiero 
wać sprawę do Zakładow ej K om i­
s ji Rozjemczej. (1801)

Ob. Tadeuszowi K ow al «ki emu
I  Ob. Annie J. serdecznie dzię­
ku jem y za nadesłane nam  życze­
n ia świąteczne. Redakcja również  
Życzy Państwu W esołych Świąt.

Obywatel K. S. N ie  w ątpim y, 
że są w  Szczecinie zakłady pra­
cy, w  których robotnicy n ie p iją  
W ódki. R adzim y dobrze szukać. 
' Ob. K . Morys. R łąd, o któ rym  
Pan pisze w y n ik ł n.a sku tek n ie­
dopatrzenia kore kty , za co w  na­
stępnym numerze gazety Czytel- 
n ików  przeprosiliśmy.

Ob. Janusz P e tri. M usim y za» 
czekać na decyzję K olegium  O- 
rzekającego.

J u ż

2,5 tysiąca
MSR-owców

W  S ZK O LE p fzy  A l. W oj 
*ka Polskiego 11» odbyło 
lię  uroczyste zakończenie 
roku szkoleniowego M ło ­
dzieżowej Służby Ruchu. 
U dział wr n im  w zięła mło 
dzież z Zo szczecińskich 
szkół, k tó ra  w  ostatnim  
półroczu przeszła przeszko 
lenie M SR, prowadzone 
przez funkcjonariuszy Służ 
by Drogowej MO.

Za uzyskane w y n ik i t t  
dzieci i  m łodzieży otrzym a  
2o nagrody rzeczowe, a 20 
— n ag ro d y .. pocieszenia. 
Wszyscy uczestnicy k u r­
sów M SR  otrzym ali leg ity  
m acje upraw niające do dy 
żurów  w  szkołach, zwraca 
nla uw agi dzieciom i  m ło­
dzieży n iewłaściw ie zacho 
w ujące j się na jezdniach  
oraz... do prowadzenia ro  
worów i  m otorowerów na 
drogach publicznych. Ucz­
niowie ze Szkoły N r  -3 zgo 
towalt serdeczne podzięko 
w anie starszemu sierżanto 
w i M O  Janowi OSTAPO- 
W IC Z O W I, k tó ry  opieko­
w a ł się ich kursem .

D zięk i staraniom Inspek
toratu  Ruchu Drogowego 
M O  w  w oj. szczecińskim  
przeszkolono ju ż  ponad 2,5 
ty*, m łodzieży; następny 
etap obejm ie młodzież z na 
stępnych 20 szkół. Czynio­
ne są także starania, aby 
objąć przygotowaniem do 
służby w  M SR  młodzież 
ze wszystkich miast powia­
towych w  województw ie. 
M ilic ja  otrzym ała n iedaw ­
no dalsze k red yty  na regu  
lam inow e umundurowanie 
członków M SR. (w it)

fO KAN fcl
PO LO NIA  -  „D w a prosiaki”! 
g. 11, 12 (niedziela i  ponie­
dzia łek).
B A ŁTY K  — „Przygoda niedź­
w iadka” g. 11, 12 (niedziela i 
poniedziałek).
D E L F IN  — „D zielny strażak”
g. 10.30, 11.30, 12.30, ponie­
działek: „ D u n in "  g. 10.30,
11.10, 12.30.
P IO N IER  — „Pan Słoń” g. 10, 

11, 12 (niedziela i  poniedzia­
łek).
M U Z A  — „Cudowna podróż” 
g. 14—poniedziałek: ,.Brzydkie  
kaczątko” g. 14.
PR O M IE Ń  — „Dziadek Has- 
san” g. 10, 12, — poniedziałek: 
„K ró l Maciuś I ” g. 11, 13. 
ECHO — „P iątka z wyspy 
skarbów" g. 14 (poniedziałek). 
M EW A — „K raw iec i  książę” 
g. 12, 14 (poniedziałek).
ŚW IT  — „Przygody Sindbada 
Żeglarza”  g. 14 (niedziela). 
STYLO W E — „N oc sylwestro­
w a” g. 13, (niedziela). 
ZEG ŁA R Z — „Przygody B ura- 
tina”  g. 13.30 (niedziela i  po­
niedziałek),
SZM A RA G D O W E — „Królowa  
śniegu”  g. 12, 13 (niedzielą t  
poniedziałek).
PR ZYJA ŹŃ  — „M arynarz z  
Kom ety” g. 12, (niedziela i  po 
nledziałek).
B A JK A  — „Nowe atrakcje”  g. 
13.30 — poniedziałek g. 14.
1 M A J — „C yrk  niedźwiedzi”  
g. 13 (niedziela i  poniedziałek) 
M A R ZE N IE  — „Uwaga zagi­
ną! chłopiec” g. 14 (niedziela 
i  poniedziałek),

R EPE R TU A R  K IN  — na podst* 
w ie in form acji W Z K  
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Pol, 
38 — |,Colorado” g. 10 — £1«

KLUBY
TP P R  —  W oj. Pol. 86 — film  
„N orm andia — Niem en” g. U ,  
80 — radź. - f r . (sobota). 
P T T K  — pl. Lotników — 
czynny od g. »—22, niedziela 
zabawa aylwestrowa g- 20. 
K O M E N D A  C HORĄG W I — 
Ogińskiego 15 — „Pożegnanie 
Starego Roku” g. 18 (sobota)

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska—27 
średniowieczna rzeźba pomor­

s k ą  J-anesansowe strojo «sfążąt 
pomorskich, współczesne m a­
larstwo polskie — godz. 10—10. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia przyroda, wystawy, 
morski« — gods. 10—10.
CBW A — Starom łyńska 37 — 
wystawa okręgu szczecińskie­
go ZP A P  g. 10-1«.
Z A M E K  — wystawa rysunków  
dzieci a „D n i film u  radzieckie 
go” g. 10 — 1*.

SZPITALE
K L IN IK A  CHIR. DZIECIĘCEJ
— U n ii Lubelskiej.
I  K L IN IK A  C H IR . — UnU Lu­
belskiej. ,

N IE D Z IE LA :

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ -  
CY — św. W ojciecha 7 
m  K L IN IK A  CHIR. Pomorza-
*y.
PO N IED ZIA ŁE K :
I I  K L IN IK A  C H IR , — Pomo­
rzany.
K L IN IK A  CHIR. DZIECIĘCEJ
— U n ii Lubelskiej. 
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IEC K A  — św. Wojciecha 
7 — g. 9—14 i od 19—7 rano. 
PR Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C ZN A  — W oj, Pol. 72 — 
g, 10—14.

APTEKI
N R  5 — Naruszewicza U  ¡a 
tal. 482-36.
NR . 33 — pl. Grunwaldzki «
—  teł. 345-51.
P O N IE D Z IA ŁE K !
NR . 7 — 5 Lipca 7 — tel. 
443-38.
NR . 8 — Woj. Pol. 134 — t«l. 
4*1-97.

TELEWIZJA
(Program izezecińskl)

17 — f l ir t  „Cesarski słowik” , 
18.10 — „Sport w  roku 1981” , 
18.40 — „Paragraf i fa jk a ” , 19
— program tygodnia (ogólno­
polski), 19.15 — program ty­
godnia (lokalny), 19.30 — dzień 
n tk  T V , 20 — „Pegaz” , 20.30 
„Przy czarnej kaw ie , życze­
n ia  noworoczne” , 20.40 — film  
„M liii szuka męża” , 22.10 — 
ka b are t Starszych Panów — 
„Niepotrzebni mogą odejść”.

15.20 — „Sylwestrowa biesia­
da” , 18.2S — f ilm  z  serij Dis­
neyland, 17.15 — „Piosenki na 
Nowy Rok” , 17.50 — f ilm
rad*, dla młodzieży „15-letni 
kap itan” , 19.30 — dziennik T V , 
80.15 — teleturniej „Kolorowe 
baloniki” , 21.15 — Kobra
„Zbrodnia lorda A rtu ra” , 22.25
— przegląd wydarzeń starego 
roku  „T ak i byt rok 1981” , 23
—  film  prod. USA „Jazz B ali” , 
23.58 — życzenia noworoczne, 
0.30 — polska kron ika film o­
w a, 0.50 — „Antyszopka syl­
westrowa”.

PO N IE D Z IA ŁE K :

12.35 — noworoczny program  
m uzyki operetkowej, „M uzyka  
dla ciebie” : „ I  tak  baw iły się 
nasze babki” 13.35 — „Tak i 
b y ł rok 1961” , 14.15 — „Miś 
7. okienka” , 14.30 — teatrzyk  
Vio linek „Zabawa noworocz­
na” , 15.05 — f ilm  7. serii Dis­
neyland, 15.55 — „Wspomnie­
n ia o gwiazdkach” , 16.25 — 
„Szkoła żon”  (teatr T V ), 17.45
— program rozrywkowy „Jazz
i  piosenka” , 18.25 — teletur­
n ie j „N iezapom niany rok  
1961” , 19.20 — przemówienie
Charge d’affaires K uby, 19.30 —
— dziennik T V , 20.15 — „Te- 
le  — echo-”, 20.45 — „Sporto­
wiec roku 1961”, 21.15 — f ilm  
„ A li Baba i  40 rozbójników”.

(Program berliński)

10.35 — film  węgierski „W ol­
n y  uczeń” , 14.15 — „Ren-
dez-vous na koniec tygodnia” , 
sztuka telew izyjna „Służbowy  
w yjazd”, 15.40 — s, Kuchm istrz  
telew izy jny poleca: „karp ie Iu  
bią p ływ ać”,  16 — m istrz N a ­
delöhr opowiada b ajk i d la dzle 
cl od la t 6, 17 — „M ężczyzna
sam!” , 17.20 — „Spróbujcie raz  
z bromem” , 17.45 — s.Col p i­
kantnego na po-śwlętach” . 18— 
„ Spotykamy clę w  kasynie”  
aud. rozrywkowa, 13.45 — pro 
gnoza pogody, 11.55 — pozdro­
w ienia telew iz ji dziecięcej, 19 
— tele B—Z, 19.30 — kronika; 
przegląd wydarzeń, 20 — ope­
retka R . Heuberger’a  „B a l w 
operze” , 22.30 — „Świąteczna 
gw iazdka"; ostatnie wiadomoś­
ci kroniki.

U W A G A  L O K A T O R Z Y  B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

U W A G A  N A J E M C Y  L O K A L I  U 2 Y T K O W Y C H  

Dz. Z . B . M . N r  1 1 Dł  Z . B . M . N r  S 

Z A W I A D A M I A «  

te  w ' zw ią z k u  Z zakończen iem  ro k u  obrachunkow ego

P R Z E D Ł U Ż A J Ą  PRZYJMOWANIE
N A L E Ż N O Ś C I C Z Y N S Z O W Y C H

w  d n iu  30. X I I ,  1961 r . do godz. 18,

R eg u lu ją c  za le g ły  czynss w  1961 ro k u  poabądsiegz się 
k ło p o tu  ju ż  w  początkach ro k u  1962.

Z A W IA D A M IA  S IĘ . f

ie  Dz. Z. B . M . Ś ródm ieśc ie  N r  1 1 Dz. Z . t f .  fft. S rW m le lc Ie  
N r  2 w p ro w a d z iły  na  czas od godz. 13 d n ia  30.XH.1961 r . 

do godz. 21 d n ia  1. I ,  1962 r.

POGOTOWIE MONTERÓW
S IE C I C. O., W O D .-K A N . I  E L E K T R Y C Z N E J  ’ ą

W  w yp a d ku  pow ażne j a w a r ii na leży dzwoević Dz. Z. B . M .
Śródmieście Nr 1, Nr lei. 39-470 -  Dz. Z. B. M. 
Śródmieście Nr 2 — Nr tel. 350-58 i  36-961. :

Dla mieszkańców Starego M ia s ta  po g o to w ie  
tel. Nr 42-939.

Roboty należące do  lo k a to ró w  będą w y k o n y ­
wane odpłatnie. Odpłata doraźna według cen­
nika. 5140-K

EŚela tą.
ta  sukcesyw ną dostaw ę w  ciągu ro k u  1962 n iże j wy« 

szczególn ionych to w a ró w  — ró w n ie ż  na zasadach

KOMISU UMOWNEGO:
skórzanych  pasków  do zega rków  da m sk ich  i  m ę­
sk ich

♦  fu te ra łó w  do k o m p le tó w  sztućców
♦  b iż u te r ii sz tuczne j
♦  ró żnych  w y ro b ó w  b ranży jub ile rsko -ze g a rm is trzó w «

skiej
o g ł a s z a

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU DETALICZNEGO 
„ J  U B I  L  E R ” 

w Poznaniu, pl. Wolności 3.
Pisemne oferty z załączonymi wzorami i  prospekta­

m i mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Z warunkami udzielania zamówień na zasadach ko­
misu zawartych w Instrukcji nr 18 MHW z dnia 24. V. 
1958 r. (Dz. Urzędowy MHW nr 8 z 26. VI. 1958 r.) 
można zapoznać się w biurze przedsiębiorstwa codzien­
nie w godz. od 7 do 15.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 12. I. 1962 r. o godz. 9. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 

i  podzielenia dostaw między różnych dostawców. 
_____________________________________________________ 5142-K

Pracownice/ Vfâuikfa ani
I N I  Y N ÏE R A -M E C H  A N IK A , technika B H P  ora* 
ustawiacza maszyn, zatrudnią natychm iast Z a ­
k ład y  W ytwórca® Aparatury Precyzyjnej w  
Szczecinie, u l, Podgórna 51—M . 124M-G

6 S Z E W tO W  do produkcji obuwia wyborowego 
<xraa 14 uczniów, zatrudni Spółdzielnia Pracy  
Szewskiej „Wolność” Szczecin, u l. Krasińskiego 
U l .  W arunki pracy i  płacy do omówienia na 
miejscu. 5133-K

3 K IE R O W N IK Ó W  zakładów z  wykształceniem  
średnim i  m in im um  3 la ta p ra k ty k i w  handlu  
lub  zakładach żyw ienia zbiorowego *  aktualną 
kartą zdrowia, 1 referenta do spraw opakowań 
z wykształceniem  średnim i  p rak tyką biurową 
lu b  w księgowości — 1 księgową do prowadzenia 
m ateria łów ki z wykształceniem średnim 1 m i­
nim um  2—3 la ta  p rak tyk i w księgowości p rzy j­
m ie  Okręgowe Przedsiębiorstwo Barów M lecz­
nych w  Szczecinie. Zgłoszenia osobiste z doku­
m entam i — Szczecin, u l. M ickiew icza 41, K adry.

5139-K

K IE R O W N IK A  Robót Sanitarnych —  wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne, lu b  średnie 
oraz prak tyka, m ajstrów oraz techników sanitar 
nych, wym agane średnie wykształcenie technicz 
ne lub  dyplom  mistrzowski, techników  normo­
w ania ze znajomością zagadnień budowlanych, 
zatrudni Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budow la­
ne. W ynagrodzenie płatne wg U kładu Zbiorowe­
go Pracy w  Budownictwie. Zgłoszenia należy kie  
rować do D ziału  Zatrudnienia Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w  Szczecinie, ul. 
Narutowicza 11. 5138-K

1 K O M EN D A N TA ’ straży przem ysłowej, wymaga 
ne wykształcenie średnie, odbyta służba wojsko­
w a, w iek do la t 40, 29 strażników, wykształce­
n ie 7 klas szkoły podstawowej, odbyta służba 
wojskowa, w iek do la t 40, 1 kierowcę samocho­
dowego I  lu b  I I  kategoria prawa Jazdy, zatrudni 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkta­
m i N aftow ym i ,,C PN ” w  Szczecinie* u l. Gen. 
Świerczewskiego n r  29. Zgłoszenia przy jm u je  
D zia ł K adr, pokój n r  19 przy u l, Gen. Św ier­
czewskiego n r  29. 5141-K

Ociloszenfo Probt? et
PR ACA

DOCHODZĄCA pomoc 
domowa potrzebna od 
zaraz, u l. Szymanow­
skiego 9 — 8 te l. 36-459.

12419-G

POMOC domowa do 2 
dzieci n a stałe potrzeb 
na. Szczecin A l. Wojska 
Polskiego 197 — 3.

12420-G

POMOC domowa po­
trzebna. Zgłoszenia so­
bota i  niedziela godz. 
11 — 18, Bema 11 — 13.

12409-G

POMOC domowa do ma 
le j rodziny potrzebna. 
Słowackiego 6 — 3.

12410-G

PO SZUKUJĘ opiekunki 
do dziecka w e własnym  
domu przez 8 godz. 
dziennie. Wiadomość ul. 
Felczaka 18a — 3.

12411-G

GOSPOSIĘ na stałe lub  
dochodzącą przyjm ę na 
tvehm iast. Wiadomość 
Grodzka 16 — 1. 12412-G

N A U C ZĘ robić maszy­
nowo sw etry, garsonki, 
spódniczki. Felczaka 30 
m 14. 12413-G

SPRZEDA 2

J A D A L N IĘ  komplet, 
kredens kuchenny, piec 
żelazny sprzedam. Al. 
Jedności Narodowej 
38 — 2; 12407-G

SAMO CHÓD osobowy 
„F ia t 600” sprzedam. 
Wiadomość te l. 7-05-20.

12414-G

SAMOCHÓD „Warsza­
w a” stan dobry spfze- 
dam. Szczecin. Jaworo­
wa 71, Głębokie, tel. 
72-607. 12415-G

ROŻNE

Z POW ODU choroby 
przew lekłej, poszukuje 
wspólnika(czki) lub  in-

ne propozycje do małe 
go przedsiębiorstwa han  
dlowego branży gastro­
nom icznej. O ferty  Biu  
ro  Ogłoszeń, pl. Hołdu  
Pruskiego 8 na n r 1344 

12419-G

K U PN O

S IE C I rybackie , mało  
używane do 18 m m  — 
kuplę. Leśn ¡akowski,
W arszawa, A l. Jerozolim  
skie 51 — 12. 51S5-K

M A S ZYN Ę dziewiarską 
kupię. Telefon 424-06.

12417-G

N IER U C HO M O ŚC I

DOM EK pełnokomforto- 
w y, 5-pokojowy, w y łą­
czony, w  M ilanów ku  
pod W arszawą sprze­
dam; Ofeirty pisemne 
,,R-45” PAR. Warszawa. 
Poznańska 38. 5134-K

DOM EK jednorodzinny 
koło W arszawy (20 mi­
nut autobusem) sprze­
dam. W arunek—mieszka 
nie zastępcze. O ferty  
B iuro Ogłoszeń pl. H oł­
du Pruskiego 8 na nr 
1343. 12418-G

M A TR Y M O N IA L N E

D Y SK R ETN IE , ezyDkO,
korespondencyjnie; po­
zna Cię B iu ro  M atrym o  
nialne ,,Syrenka” , W ar­
szawa; E lektoralna 11. 
Prześlij 10 złotych znacz 
kam i; otrzymasz 300 a- 
trakcyjnych o fert, lnfor 
macje. 5136-K

ZGU B Y

ZG U B IO N O  kw it kom i­
sowy n r 03690/453 na na 
zwisko Anna Siewińska.

12421-G

K IE R O W N IK A  Sekcji Zaopatrzenia 1 Zbytu ze 
średnim wykształceniem oraz kierow nika D zia­
łu  Produkcji z wyższym wykształceniem ogrod­
niczym  zatrudni od dnia 1.1.82 r. Zarząd Zieleni 
M iejsk ie j w  Szczecinie. 5145-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  technika m echanika *  długo­
letn ią p rak tyk ą  na stanowloko starszego mecha­
n ika w  Bazie Transportu I  Sprzętu zatrudni 
M iejsk i Zarząd Dróg i Mostów w Szczecinie o’ 
Feliksa Dzierżyńskiego nr 1, (pokój n r 277). 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budow nictw ie do omówienia aa miejs«'u. 
y  M75-K

N IE D Z IE LA :

10 — d la dzieci od la t *  , ,«  
mistrzem Nadelohr przez stu­
lecia”, 12 — film  węg. o zw ie­
rzętach „T rzej nieugięci”, 13.2*
— „Przekrój tygodnia” , 13.4*
— transm isja skoków narcla* 
skich z Fichtelberg. 15 — re­
portaż z podróży „K uba” 15.3*
— komedia „Sen nocy letniej'*
(film  kukie łkow y — prod, cze­
chosłowackiej), 16.50 — „Od
melodii do melodii” , 17.25 — 
„Poncz sylwestrowy” aud. ro *  
rywkowa, 18.55 — pozdrowie­
n ia telew iz ji dziecięcej, 19.30
— kronika, przegląd wydarzeń, 
20 — sztuka telew izyjna „A ba­
żu r”, 21.10 — reportaż film o­
w y  z oberwiesenthal „Slalo­
mu sylwestrowego” , 21.30 — 
impreza rozryw kow a „Wszyst­
ko dla was do śmiechu” , 23.50
— „N a przełomie starego i na 
wego roku” , 0.05 — d.c. im pra  
zy rozrywkowej, 0.30 —— „Szlą  
giery, szlagiery”.

PO N IED Z IA ŁE K :

9.30 — widowisko d la dzieel 
od lat 8, 11 — z cyklu : utwory  
m istrzów — IX  symfonia 
D -M oll op. 125 L . van Beetho- 
vena, 12.30 — „N ow y Rok U 
zagranicznych przyjació ł” , 1S
— aud. dla wsi „U  Sehm’a 
dzwonią” , 14 — „Czego «obła 
życzysz?” , 15.15 — f ilm  DEFA , 
16.45 — transm isja z hali ber 
lińskie j meczu p iłk i ręcznej, 
18 — „Kalendarz mody” , 18.59
— pozdrowienia telew izji dzia 
cięcej, 19 — reportaż ./P ierw­
szy dzień” , 19.30 — kronika, 
przegląd wydarzeń, V) — „K a­
w a ler z różam i”, sport z  dnj 
świątecznych.

RADIO
W IA DO M O ŚC I: 5.30, 8.39, 7.30| 
8.30, 12.05, 16.00, 18.30, 23.50. 
SERWIS R YB A C K I: 11.55, 19.61 
SZCZECIN: 11 — koncert ży­
czeń, 11.30 — audycja dla wsi, 
11.5« — muzyka, 12.15 — od
menueta do calypso, 18.05 — 
radziecka m uzyka rozryw ko­
w a, 16.30 — „Rem anenty", 17
— gra zespół „Albatros” , 17.39
— przegląd aktualności w y ­
brzeża, 17.50 — fe l. Boi. RaJ- 
kowskiego, 18 — ulubione m e­
lodie, 18.51 — gdańska agro- 
nomńwka, 20.40 — „Grosz da  
grosza”.
W AR SZA W A: 9.40 — ^W kra­
in ie operetki” , 10.30 — ludzi«  
naszej p artii, 15 — polska m u  
zyka operowa, 15.30 — dla
dzieci: — „O tw arta szkatuł­
ka” , 19.05 — m uzyka 1 aktual­
ności, 19.30 — , .Matysiakowie” ,
21 — z  k ra ju  i  » •  świata, 
21.27 — kron ika sportowa, 21.48
— gra poznańska 15-tka ra ­
diowa, 22 —  Zespół D ziew iąt­
ka , 22.30 - -  m uzyka taneczna, 
34 — m uzyka taneczna,

¡(Niedstela e- Sylwester)

W IADO M OŚCI: 1.30, 7.30, 8.39,
19.05, 17.20.
SZCZECIN: 7JO — kS netrt p<ł 
ranny, 8.10 — na polowaniu, 
10 — polska m uzyka rozryw ka  
w a, 10.(5 — dom, sokoła, dzie­
ci, 11.20 — rozmowa ze słu­
chaczami, 11.30 — niedzielna 
przedpołudnie, 15.30 — kom u­
n ik a t g ier liczbowych, 15.38
— „Radiokuter”.
W ARSZAW A: 9.20 — „D w ie M  
moreski” , 9.35 — w irtuozi m u ­
zyk i rozryw kow ej, 10,30 —
Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”, 12.10 - -  
poranek symfoniczny, 13.15 —« 
nie wolno wskakiwać w  ostat­
n ie j chw ili, 13.30 — „Przygo­
da ze sprawiedliwością” , 1« —4 
w  sylwestrowe popołudnles 
15 — dla dzieoi: —  „Sylwestra  
w ą nocą” , 16.30 — koncert 
chopinowski, 17.05 — „Zgaduj 
Zgadula” , 19.05 — Zaczyna­
m y od nowa” , 20.30 — syl­
westrowa rew ia  orkiestr ta* 
necznych, 23.55 — chw ila m u* 
zyk i specjalnej, 0,05 —dc. sy l­
westrowej rew ii,

(Poniedziałek)

W IADO M OŚCI! 8.30, 7.30, 8.3Ą
12.05, 17.00, 23.50.
SZCZECIN: 9.50 — mifcrofc*» 
wśród najmłodszych, 11 —5
szopka noworoczna, 18 — no­
woroczny koncert, 20.20 -j*
m uzyka taneczna, 20.35 
„Spotkania” , 21.40 — rozmown 
z przew. Prez. W EN , 21.9*
— m uzyka rozrywkowa.

W ARSZAW A: 12.48 — „W iełktd  
gwiazdy piosenki” , 13.30 - *
szopka sylwestrowa, 14 — pa­
rada słynnych orkiestr rozryw  
kowych, 15 — dla dzieci: „A; 
to ci heca” , 17.05 — koresp^ 
z zagranicy, 17.15 — duch wo­
jewody, 19.30 — „Zw ierciadeł- 
ko ”, 21.07 — „Człowiek wspó- 
czesny”, 21.17 — wiad. spor­
towe, 22.10 — chw ila m uzykf, 
22.15 — „Sylwester”, 22.35 —  
słynne orí', symfoniczne, 23.00
— koncert muz. rozrywkowej 
i  tanecznej,

KINA TERENOWE
DĘBNO (Przedwiośnie) -a  
„Księga dżungli” — ang. 
M IĘD ZYZD R O JE (Słowianin) -ą  
„M aria  Candelaria”  — męka. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — „Da­
m a Kam eliowa” — USA 
M ASZEW O (Piast) — „K rzyża­
cy” — poi.
PŁO TY (Jedność) — „Cia®, 
ciao, bambina” — w ł. 
PEŁCZYCE (Świt) — „DOS* 
Juan” — węg,
P y r z y c e  (Robotnik) -a  
„M ein Kam pf” — szwedzki 
K A M IE Ń  (Fregata) — „Teres 
sa Raquin”  — fr.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Dziew­
czyna z  p row incji” — USA. 
ŁOBEZ (Rega) — „K rzyk”  —  
wl.
STARGARD (Dar) — „Jego 
Ekscelencja pan Dupont” —•
w ł. -  fr .
STARGARD (Ina) — „Pecho­
w iec” — argent.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — 
ale H a ll” — ang. 
ŚW INOUJŚCIE (Pom orzanin)-g  
uFortunella«' m  f r , •  j r j ,  ^
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ZANIM WYBIJE
P iU O C -

JAK SZCZECINIACY SPĘDZĄ SYLWE­
STRA? GDZIE SIĘ BĘDĄ BAWIĆ I  CZE­
GO PRAGNĄ W NOWYM ROKU? OTO CO 
USŁYSZELIŚMY PRZEZ REDAKCYJNY 

• TELEFON.

IRENA BRODZIŃ­
SKA — aktorka Óperet 
k i Szczecińskiej :

Wzmożony
ru c h
tramwajów
w Sylwestra

WOBEC spodziewanego w 
noc . sylwestrową zw ięk­
szonego ruchu pasażerskie 
go, M PK  wprowadza pra­
w ie na wszystkich liniach  
od godz. 23.00 do 5.00 rano 
dodatkowe wozy nocne.

Tram w aje te będą kurso 
wać jednakże ty lko  na 
określonych odcinkach 
swych normalnych tras. 

Wozy .,1”  — od ul. Ostra- 
w lckiej do Potu lickie j, „4" 
— Dworzec Głów ny — Al. 
Powstańców. Natomiast 
tram w aje lin i i ,,5” kurso­
wać będą w  noc sylwestro­
w ą w rejonie od Stoczni 
Szczecińskiej do ul. Brzo­
zowskiego. ,.8” — z Gu- 
mlepiec do Bram y Porto­
w ej.

Na , trasie obsługiwanej 
przez ,,S”, tram w aje Jeź­
dzić będą w  rejonie od 
Wozowni na N iem ierzynie 
do dzielnicy Pomorzany, a 
„6” — z  Goclawia do ul. 
Dworcowej.

Tram w aje Unii „3” 1 „6” 
będą przy tym  kursowały 
z częstotliwością co 20 
m iiu it, ^pozostał© CO 15 min.

Budownictwo
spółdzielcze
w  pierwszym 
szeregu

DZIĘKI dobrej fcoope 
reacji z wykonawcami 
szczecińska spółdziel­
czość mieszkaniowa po 
raz pierwszy wykonała 
roczny plan izbowy w 
całości. Użytkownicy 
otrzymali 1260 izb. Do 
końca roku plan zosta­
nie prawdopodobnie 
przekroczony o dalsze 
60 izb. <B)

— B a w ię  s ię  na „p ry w a t 
ce” . Sukn ia  k ró tk a , b łę k it 
na z dekoltem  na plecach.

— Jak ie  p ra gn ie n ia  speł­
n i ły  s ię  Pani w  1961 r.

— Jedno z n ich  to  pow ­
ró t do Szczecina. Kocham  
tu te jszą  publiczność. Resz­
ta — to  kob iece tajemni-» 
ce.

KAPITAN s/s „Gdy­
nia” JAN PASTUSIAK 
właśnie wypływa w 
rejs do Finlandii.

— N ie  pam ię tam  Sylwes­
tra  na lądzie. Zawsze gdzieś 
w  podróży. Na m orzu moż 
na sobie pozw olić  ty lk o  na 
jedną tra d y c y jn ą  lam pkę 
w ina . Polscy m aryna rze  są 
pod ty m  w zględem  k a m i. 
Za to  inn e s ta tk i p ły w a ­
ją  w  Sylw estra zygzaka­
m i. w ięc ty m  ba rdz ie j m u­
s im y być  trzeźw i, b y  się 
na k tó ry  n ie  „napa toczyć” . 
N iech w ięc c i, k tó rz y  zo­
staną na lądz ie w y p iją  za 
nasze zdrow ie .

TADEUSZ TARNÓW 
SKI, student V roku 
Politechniki Szczeciń­
skiej na Wydaiale Bu­
dowy Maszyn.

— W yb ie ram  się do  K lu ­
bu „P in o k io ” : W śród s tu­
dentów  „u b a w ”  zawsze m u 
row an y. Babka? W łasna 

żona.
— W  sza ł k re a c ji?
— Studenci p ie  m a ją  zby t 

w ie le  p ie n ię dzy r.a to. 
S tró j zosta ł „s fa b ry k o w a ­
n y ”  system em  gospodar- 
caym . ale i  ta k  je s t ślicz­
n y . Czarna b luzka, z fan  
ta z y jn y m  je d n ym  rękaw em  
p lu s  dopasowana n iebies­
k a  spódn iczka ł  czarne 
szp ilk i.

— Co Pan sobie n a jb a r­
dzie j w inszu je  w  przysz­
ły m  roku?.

— Oczyw iście zdania dyp  
ło m u  w  czerwcu.

STANISŁAW AUGU 
SCIŃSKI znamy jest 
wszystkim bywalcom 
„Orbisy” , jako kierow­
nik sali.

D la m n ie . Sylw ester 
— to  służba. T w ardo . Co 
roku . T rzeba pracow ać i... 
przyg lądać s ię  ja k  In n i sza 
le ją .

— Czego Pan oczekuje 
w  p rzysz łym  roku?

— Życzę sobie 1 sw oim  
na jb liższym  przede w szyst­
k im  zdro w ia . Tego same­
go życzę ca łe j red akc ji 
„ ItU R IE R A ” . ja k o  w y trw a ­
ły  p re nu m e ra to r gazety od 
ro k u  1946.

DR DANUTA KULE- 
SA-GŁOSECKA, lekarz 
Wojewódzkiej Przy­

chodni Specjalistycznej 
przy Al. M. Buczka.

— Sylwester spędzę W 
Klubie NOT-u. Suknia Z 
„Telim eny’! — „dym ek z 
papierosa” . M ąż „nie smo 
kingow y” , ale w  czarnym  
garniturze. Co się spełniło 
z zeszłorocznych życzeń 
sylwestrowych? Najw ażniej 
sze — dostałam . mieszka­
nie. W  1962 roku bardzo 
chciałabym wyjechać na 
wycieczkę za granicę.

POZOSTAJE nam tyl 
ko życzyć tym, z który 
mi rozmawialiśmy i 
wszystkim miłym Czy­
telnikom „Kuriera”  we 
sołej zabawy i spełnie­
nia wszelkich prag­
nień.
R ozm ow y przep row a­

d z iła  i  zanotow a ła  
K ry s ty n a  B IE L A W S K A

Zakład? prac? nie zawiódł?
W  O D P O W IE D Z I na

nasz apel, za łog i szcze­
c iń sk ich  zak ładów  prący  
o raz ich  d y re kc je  i  r a ­
dy zak ładow e  przekaza 
ły  na  fundusz g w ia zd ­
k o w y  d la  dz iec i nastę­
pu jące  k w o ty  p ie n ię ż -

Mistrz Polski 
w Hali

JED YN Ą  Imprezą spor­
tową w dniu  1 stycznia 
w Szczecinie będzie mecz 
p iłk i ręcznej- mężczyzn dru  
żyn 7 osobowych. 2

W  poniedziałek o godzi­
nie 19 w hall sportowej 
wystąpi aktualny m istrz 
Polski w  te j dyscyplinie, 
drużyna wrocławskiego 
Sianka. W  zespole gości 
wystąpi k ilku  człqnkó\v 
kadry narodowej, 
P R ZEC IW N IK IEM  mistrzów  

pół szcze 
Szczeci-

lig i p iłk i ręcznej 7 osobó- 
w ej i  spotkanie ze Śląs­
kiem trak tu ją  Jako spravz 
dzian swej form y i  umie­
jętności.

Stocznia . Szczecińska — 
Radą Zakładowa — 4.053.10 
z l, Szczecińska Stocznia Re 
montowa (ze składek zało­
gi) — 3.267 zł, Woj. Z w ią ­
zek Spółdzielni Pracy — 
2.000 zł, Rada Zak ł. P.P. 
Dalekomorskie Bazy Rybac 
kie — 500 zł. ltada Zakłado  
wa M H D  A r t.  Różne — 
550 zł, Liga Kobiet w  Za- 
bowie pow. Pyrzyce — 550 
zł, Powszechna Spółdziel­
n ia  Spcżywców — 300 zł, 
Zakłady Rybne — 300 zł. 
Rada Zakładowa przy Ban 
ku Rolnym oddz. woj. — 
311,50 zł, Cech Rzemiosł 
Budowlanych i  Drzewnych  
w Szczecinie — 300 zł, 
„G ryf” Fabryką Cukrów i 
Czekolady — 200 z ł, Zw. 
Spót. Spożywców „Spo­
łem”  — 200 zł, PP. „T a r 
gowiska” — 734 z ł, Woj. 
Związek Spółdzielni Inw a­
lidów — 400 zł, Zakłady 
Energetyczne Okręg Z a ­
chodni — 500 zł. Rada M iej 
sęowa Straży Pożarnych — 
500 zł, H o .e i ..Orbis'! — 
400' zł, M iejska Łaźnia — 
144 z ł, Obwodowy Urząd  
Pocztowy oddział kasowy 
— 155 zł, Zasadcl-esa Szko­
ła  Odzieżowa _  205 zł,
Szkoła Ogóiącfcs/.tałe. im . 
M arii Konopnickiej _  555 
zł, Szklarska Spółdzielnia 
Pracy — 500 zł, pracowni­
cy Okręgowej Kom isji A r­
bitrażowej — 100 zł.

WSZYSTKIM OFIA­
RODAWCOM SER­
DECZNIE DZIĘKUJE­
MY.

1 KTO NASTĘPNY?

„MOTOZBYT“ 
własny i nie ciasny

M IŁ O Ś N IC Y  m otoryzacji z niecierpliwością czekają 
ną -olbrzym i salon samochodowy, budowany przy pl. 
Orła B irlego. W ykonawcą jest SP B M -l. „Motozbyt” 
rnial być oddany do użytku przed końcem tego roku. 
Niestety, budowlani m imo najlepszych chęci nie zdą­
żą Jak oświadczył k ierow nik odcinka T . Burbicki do­
stawcy nie dotrzym ali term inów i szkło nadeszło do­
piero niedawno. Z powodu mrozów w niezabezpieczo 
nyeh pomieszczeniach nie można było betonować 
1 układać posadzek. Obecnie trw a ją  ostatnie prace 
wykończeniowe, ustawianie regałów, instalowanie świą 
tła itp.

Naczelny dyrektor „M otozbytu" z W arszawy po 
zwiedzeniu budowy w Szczecinie stwierdził, te  będzie 
to jeden z najpiękniejszych salonów tego typu w 
Polsce.

Autorem projektu kompleksu budynków i adaptąojl 
już istniejącego jest ijiż, arch. R. W RÓ BLEW SKI z 
„M iastoprojektu” . Stary budynek okolony został pa­
wilonami. W  częśei parterow ej przewiduje się sprze­
daż samochodów, m otocykli i skuterów, .stoiska z a ku 
rriulatorami, ogumieniem oraz częściami zamiennymi 
dp „Stara” i  „Lublina” , a także magazyn samocho­
dów i stacja obsługi. I  i I I  p iętro zajm a stoiska z 
częściami zam iennymi do pojazdów. Na ostatniej Jtom 
dygnacji znajdą pomieszczenia biura.

FRAGMENT wnętrz „Moto­
zbytu” . Niestety niewidoczne 
•pięknie sharmonizowane kolo­
ry, ale wkrótce obejrzymy je 
„w  naturze” .

Rys. wykonał inż. arch, 
R. Wróblewski

Kanonada... w magazynach

. D e l i k a t e s ó w “

W drodze z Lublina
zam arzł

cały w agon win
S Z C Z E C IŃ S K I Dom 

H a n d lo w y  „ D E L IK A ­
T E S Y ”  o trz y m a ł n ie ­

daw no  z M ile jo w a  pod 
L u b lin e m  w agon  w in  
i  m io d ó w  p itn y c h . Pa 
ro z ła d o w a n iu  okazało 
się, że na  sku te k  m ro ­
zu w szys tk ie  b u te lk i 
w in a  po p rzen ies ien iu

S Y L W E S T E R
W

S Z C Z E C IN IE

do m agazynów  „s trze ' 
ła ją ” . Na d o m ia r złego 
sa to  w in a  owocowe, 
k tó ry c h  „D E L IK A T E ­

SY”  n ie  p row adzą. Dy 
re k c ja  „D E L IK A T E ­

SÓW ”  pozos taw iła  ca ły  
tra n s p o rt w in  do d y ­
sp o zyc ji dostaw cy, (w it )

BIEDNY Andrzejek, biedny... —Bogna robiła 
rozkoszną i szampańską kobietkę, co potęgowało 
Jeszcze złość Andrzeja do niej. — Taki pechowy 
dzionek... A  bo ty nie wiesz — zwróciła się do 
Zbyszka — synek-chuliganek mu się zapodział, 
potem m ilicjant przyprowadził mu tę jego „po­
ciechę” z powrotem. Chuligamka trudno było w 
domu trzymać, więc wioo z nim do babuni, a 
babunia w płacz, bo wcale na niego nie miała 
ochoty. Cha! cha! cha! Biedny, biedny mężulo!

— Przestań! — wykrzyknął Andrzej z pasją 
i  kłapnął dłonią w stół, aż się zachwiał jego 
kieliszek z koniakiem.

w Oo, mój drogi — Bogna zmieniła się mo­
mentalnie z rozkosznej kobietki na obrażoną

C' 10ŚĆ — tylko proszę cię bez awantur, bo ja 
nie znoszę! Nie tylko bez porozumienia ze 

mną sprowadzasz m i do domu swojego syna, na 
dającego się do poprawczaka, ale jeszcze masz 
do mnie pretensję... Niee, tego już za wiele.

— Dość! — rzekł Andrzej tak groźnym tonem, 
że Bogna przestraszyła się i skuliła, jak gdyby 
ją uderzył. — Ani słowa więcej!

■-Ja już chyba pójdę — rzekł Zbysio niepew­
nym głosem.

— Dlaczego masz odchodzić — Bogna przy­
trzymała go za rękę. — Widzisz, mój mąż to taki 
i,joy-killer” , morderca nastroju — uśmiechnęła 
się, — Taki więcej ponurak, ale poza tym złoty 
chłopak. Andrzejku, przestań się srożyć...

— Nie jestem „mordercą nastroju” , ale dzisiaj 
rzeczywiście miałem bardzo ciężki dzień i nie 
panuję już nad nerwami...
— Szalenie mnie przykro... — rzekł Zbysio rów 
nie elegancko jak jego ciemne ubranie. — Do­
prawdy... gdybym wiedział, nie byłbym dzisiaj 
przychodził do Bogny, ale chciałem jej zakomu­
nikować, że przyznali je j rolę w nowej sztuce 
Kwaczkowskiago, i  to jaką rolę! — w  tym miejs 
cu pokiwał głową z uznaniem.

— Proszę sobie nie robić żadnych wyrzutów. 
Wszystko jest w . porządku — rzekł Andrzej rów 
nie wytwornie jak tamten. Uścisnął rękę gościa, 
rzucił spojrzenie na biedne tulipany w  celo-

i k g M m  S a m e a m m -

fanowej koszulce, które położył na kredensie 
i  bez słowa wyszedł do przedpokoju.

Znalazłszy się na ulicy, szybko skierował swo 
je kroki do budki telefonicznej i  drżącymi ze 
zdenerwowania palcami nakręcił numer Hanki.

— Haneczko — rzekł, gdy jej m iły głos odpo­
wiedział: „Halo, jestem przy telefonie” , — mu- 
czę do ciebie zaraz przyjechać. Jestem w okrop­
nym nastroju. Proszę cię, jeśli możesz, przygotuj 
dla mnie jakiś alkohol. Chcę się dzisiaj zalać. 
Co? Niee, z Maćkiem wszystko w porządku, od­
wiozłem go do mojej matki. Tąk. Zresztą wszyst 
ko ci opowiem... Wezmę taksówkę, aby było 
prędzej! Do widzenia, dziękuję ęi.

Hanka była zaskoczona tym telefonem. And­
rzej miał taki dziwny, rozdygotany głos... Pomyś 
lała nie bez satysfakcji, że ta jego żona to ipusi 
być cholera i że Andrzej pragnie się przed swo­
ją byłą teściową użalić na nią. To dobrze, że 
jest jeszcze komuś na świecie potrzebna... uś­
miechnęła się. Bo komuż innemu mógłby się 
zwierzyć ze swoich małżeńskich strapień? Prze­
cież nie własnej matce, która by mu potrafiła 
tylko powiedzieć „a widzisz, 3 nie mówiłam, ą- 
byś się nie żenił z tą aktorzycą, teraz masz za 
swoje”  — ani tym bardziej pyłej żonie Jagnie. 
Biedny chłopak. Z prawdziwych przyjaciół ma

tylko mnie na świecie... Zarzuciła płaszcz na 
ramiona i szybko zeszła na dół do najbliższej 
spółdzielni, która była jeszcze otwarta, aby ku­
pić pół litra  wódki i jakąś skromną zagryzkę.

Ledwie zdążyła zrobić te zakupy i wrócić do 
domu, zabrzęczał dzwonek. Z niepokojem spoj­
rzała na Andrzeja. Miał twarz beżowego koloru 
w której jak dwa duże ciemne guziki błyszczały 
jego oczy o rozszerzonej nienaturalnie źrenicy.

— Andrzejku, co się stało?
— Czy masz coś do wypicia?
— Mam. — Postawiła butelkę i  nalała wódki 

do kieliszków. Andrzej wypił szybko, po czym 
zaraz nalał sobie drugi kieliszek.

— Zjedz coś.
— Nié mogę. Nic m i przez gardło nie przejdzie.
Hanka cierpliwie czekała, aż sam zacznie mó­

wić. Wiedziała, że kobiety, gdy mają jakieś cięż 
kie zmartwienia, wylewają łzy, a mężczyźni 
przeciwnie, nie wylewają łez, ale wlewają sobie 
do środka coś piekącego. I  jedno, i drugie przy­
nosi jakąś chwilową ulgę. Po trzecim kieliszku 
Andrzej jęknął:

— Haneczko, Haneczko, co ja najlepszego zro­
biłem?

— Co takiego? — przestraszyła się Hanka.
— Po co ja się drugi raz żeniłem?!
— Ja też nie wiem pp co. Widocznie.., nie 

dało się inaczej... a raczej „nie dała się inaczej” ...
— No właśnie... — przyznał szczerze. — Ty to 

jesteś taka mądra, ty zawsze wszystko wiesz...
— Wielka sztuka — roześmiała się — wszystkie 

sprytne kobiety, gdy mają kogoś złapać na mę­
ża, to wiedzą, co mają robić, a raczej, czego nie 
mają robić. Stara i wypróbowana sztuczka. No 
i co? — zapytała z pewnym nieopanowanym za­
dowoleniem — Jędzunia? Ciężkie masz z nią 
życie.

— Czasem nawet zupełnie lekkie, ale widzisz... 
to nie jest człowiek-

(C iąg da lszy nastąp i) ( 31)

NOC sylwestrową można spędzić 
różnie — na szałowej zabawie, im pre  
zie artystycznej lub w gronie rodzin­
nym. Żabaw będzie w Szczecinie bez 
liku , bowiem niemal każdy większy 
zakład pracy organizuje coś dla  
„swoich”. A le najszalowszą zabawę 
organizuje niezawodny klub  „13 
M uz” . Z  mnóstwa atrakc ji wymieni­
my choćby upom inki dla każdego u- 
ezestnika balu, taniec z kotylionam i i 
dekoracje przygotowane przez zna­
nych szczecińskich plastyków maiżeń  
stwo Naruszewiczów,

Młodzież zrzeszona w  ZMS bawić 
się będzie w  swoim klubie ,,SQBĘN- 
TO ”. Studenci wprawdzie rozjechali 
się po k ra jy  na ferie , ale ci k tó rzy  
zostali w  Szczecinie spędzą Sylwestra 
w  Klubie „K O N TR A S TY” . Sekretarz 
Zrzeszenia ” S. P. poinform ował nas, 
te organizatorzy zabawy szykują w ie  
le niespodzianek, ale to ju ż  Ich w y­
łączna tajem nica, które j nie rozszyfro 
wało nawet Zrzeszenie.

Szczecińscy łącznościowcy też orga­
n izują sylwestrowy bal w swoim k łu  
bie. Po tańca przygrywać tam będzie 
orkiestra Czesława Cupaka, a piosen­
ki Śpiewać będzie Janina Dyżbańska.

Również Szczecińskie zak łady Ga­
stronomiczne pomyślały . o sylwestro 
wych zabawach. Odbędą się one w  
większych lokalach, ale mimo zapo­
wiedzi jeszcze nie w  „Kaskadzie” , 
Pierwszą zabawę w  tym  „historycz­
nym ” ju ż  lokalu SZG chcą ofiarować 
szczeciniankom w  dniu 8 marca.

W ielu mieszkańców naszego miasta 
spędzi Sylwestra z  M arią  Koterbską, 
Lidią Wysocką oraz całym m iłym  ze 
społem „W A G A B U N D Y” , który znów  
do nas zaw itał. „W agabunda” pokaż« 
w  ZB M -ie swój p ia ły ko lejny pro­
gram pt. „Szkoła odmowy” 

OPER ETK A  SZC ZEC IŃ SK A  nato­
miast zaprasza na imprezę pt» 
„G W IA Z D Y  P A TR ZĄ  N A  NAS” . N *  
szezeciniaków w  Operetce patrzyć bę 
dą „gwiazdy” : Irena Brodzińska, M ai 
gorzata Derdzianką. Ludm i'ą Zochów  
na, Zofią Kuleszanka, Witold F.rmow, 
Tadeusz Hanusek — a przy dwóch 
fortepianach Edmund Borowski i  Zyg  
munt Rychter.

I  na zakończenie coś d la  kinom a* 
nów, którzy naw et w  Sylwestra na 
pewno skorzystają z okazji i  wybio  
ra się na maraton film ow y. W trzech  
kinach: „KOSMOS”. „B A ŁT Y K ” , i 
„D E L F IN ” wyświetlone zostana f i l ­
my: „Ruda Ju lka” z Pascal Petit, 
„Anatom ia m ordeH tw a” z James Sie 
wardcm, oraz „Opętanie” z Michele 
Morgan.

W SZY S TK IM  C Z Y T E L N IK O M  - *  
tym , którzy Sylwestra przetańczą, 
lub  spędzą w  rodzinnym  gronie „K U  
R IER ” życzy przyjem nej zabawy!

<hs?

H A N D E L

Sobota: Sklepy spożywcze, »abo*-* 
Iowę, masarnie ze czynne o 1 r  '  ' 
dłużej, sklepy przemysłowe <
W — 19, P D T  — od 8 _  19.
W niedzielę 31,X I I .  i poniedziałek 1 sty 
cznia czynne będą ty lk o  dyżurne 
'  ‘ w< -

1 kioski ja k  ^

G A S T R O N O M IA

. . . . . .  - ____  -.„ai)Jtu
Jącymi wieczory sylwestrowe, czynne 
normalnie.

W dzień Nowego Roku lokale ga­
stronomiczne pracują tak ja k  w każ 
dą niedzielę.

So grudnia nie obowiązuje żaka* 
sprzedaży napojów alkoholowych,

F R Y Z JE R Z Y

*  Wszystkie uspołecznione salony fry  
i .  zjerskie w Szczecinie w sobotę czyn­

ne będą norm alnie, a w  niedzielę od 
godz. 8 do 14.

W YD A W C A : Szczecińskie W ydawnictwo Prasowe RSW „PRASA" w Szczecinie. R EDAKCJA 1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pl. Hołdo Pruskiego «. I I I  p*r. redaguje Kolegium, 
TELEFO N Y : centrala 430-il, sekretariat nac*. redaktora 417-Ł zastępca nacz. redaktora „478-21, sekretarz redakcji 430*11 <wewn. 31). dział mlsjskt 402-35. dział łączności t  ervteln) 
kami 4S0-21, dział sportowy 427-77, dział morski 450-21. Biuro Ogłoszeń 344-44, redakcja poranna (po godz. 6) 378-91, dalekopisy 425-14. PR EN U M ER A TA : Zamówienia na prenumeratę in ­

dyw idualną przyjm uje Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i  Książki „R uch* w  Szczecinie *■* konto PKO N r X-1J17M18 oraz wszystkie Urzędy Pocztowe 1 listonosze
Szczecińskie Zakłady Graficzne C-J



F e e r i i

TJU Ż w pierwsze) zwrotce 
Wystąpi sam J. C.
IW noworoczne) szopce. 
Rak in teligent i  chłop 
. chce.

Premiera bez premiera 
To smutna opera 
Niech premier otwiera 
K urtyna ! Tusz!
«

Etcaetera.

Cyrankiewicz:
SZOPKA nikomu nie

kadzi,
Bo w premierowej

obsadzie
Więc zaczynamy, chociaż 

to szok
Buźka od Józka na

Nowy Rok!

fm e l. CYRANECZKA):

CYRANKIEW ICZ nie
ptal

'Aby operę znieść,
Bo to nie ja jka  wszak 
Rodzi się latek sześć.

Choć Bogdan Pniewski 
wre

1 bardzo stara się.
O j, bój się Bogdan 
Jeszcze ci rok dam,
A potem będzie źle.

Z tych Syzyfowych prac 
Falaca wart jest Pac. 
Pac! więc Szyfmana 
Pac! syzyfmana 
Choć duży plac, większy 

kac.

Cyrankiewicz nie ptak 
A  opera to jeż.
Jak ją  urodzić, jak?
Więc leż, opero, leż!

Lesz:
SŁYSZĘ swe nazwisko, 
pan premier, pamiętam, 
Dbał o mój resort

z zapałem szczerym...

CYRANKIEW ICZ:

W szopce tej jestem
ty lko  klientem.

LESZ:

K LIE N T zawsze ma
rację. K iedy jest 

premierem.

Każdy wie, że Lesz,
Czech, Rus, 

To jest historyczny mus.

Dlatego przetapiać
spieszę

Argedy na lemiesze. 
Lemiesze na Lesze,
K u  rodaków uciesze.

A Lesze przetapiać 
Na Argedy a-piać. 
Leszki dodały ojczyźnie 

chwały,
Leszki dumnie nosiły

korony.
K ró l Leszek Czarny, kró l 

Leszek Biały, 
A  teraz kró l Lesz

Zielony.

fm e l.
CRIM1NAL-TANGO):

K R Y M IN A Ł w  handlu, 
Smutno, boleśnie,
Nie zbawi „SAM ” go,
Ni PSS nie.
Ogonek rośnie,
A reszta coś nie. 
K rym ina ł w  handlu 
PSS — S. O. S.!

A jeżeli nie ma wieprza, 
Ta metoda jest najlep­

sza!
Bierz rdest, czyli polski 

pieprz
I  ja k  Lesz tłumacz też:
<— Popieprz Piętrzę

wieprza pieprzem. 
— Nie ma wieprza,

zginął wieprz. 
Nie nie szkodzi,

śmiało pieprz. 
Co tam wieprz.

Grunt że jest 
Polski pieprz 
Czyli rdest.
Jak popieprzysz dobrze 

wieprza,
Pieprz wystarczy.

Wieprza nie trza. 
Ni golonek, n i nereczek...

RECZEK:

LECZ zawsze potrzebny 
Reczek.

LESZ:

RECZEK! Bardzo mnie 
to cieszy,

Źe wracasz do swych
pie l e s z y .

Reczek:
PO TO tu  się zjawia

W. A
By zachęcać: dyskiem

puer!
Wówczas poznasz dwie 

półkule.
Z m ojej p u li za to bulę.

fm e l. KUJAW IAC ZEK):

K U JA W IA K  ku
Jawajkom  

K rakow iak ku K ita jkom  
Oberek, oby Reczek 
Nam nie wstrzymał tych 

wycieczek.

Tędy i  owędy, dla-nas 
przeszkód n i ma 

Jedzie polska piłka,
jedzie i  przerzyna. 

Bowiem po to p iłka , aby 
przerzynała, 

Naszym chłopcom: rzeź 
i  chała.

Dopóki był G. K. K. F. 
Walczyłem ja k  lew,
Z  apetytem dużym 
W Londynie lunch,

w  Moskwie użyn.

Wszystko to smakowite... 
Aż nagle wpadłem

w  biedę
do GKKF, dodali — i T — 
zamiast dodać itd  —

Jak — i  T  —  wieczny
tułacz, w  mozole 

Turystykę wiodę w pole. 
ó w  —  i  T  —  jest jak

kamień m łyński 
Ciężki, krągły jak... 
G A LIŃ S K I!

Galiński:

Skąd ja  w  tym  tingel- 
tanglu?

Ja —  realizmu  —
przedmurze. 

To co G allury  w  handlu, 
Tc Galiński w kulturze.

Świetlica dziatwie! 
Pogrzeb, jubileusz.
To wszystko załatw i 
M iniste r Tadeusz.

fm el. LUDOWA)

CAŁY dzień huczy
muzyka

Luna, luna, romantica 
Zanim kogut: kukuryku! 
Luna, luna, romanticu. 
Przy śniadaniu, przy

obiedzie
Luna, luna z gęby jedzie. 
Cały dzień cantare ino  
Ciao babino, szal cretino. 
Sera, sera ja k  cholera 
Baczi, baczi, naród

placzi.
Naród płaczi, naród

płaci.
Robią durniów z naszych 

braci,
Gdy zawodzą tylko

z wioska
Cara mia, kara boska! 
Wciąż od czerwca, aż do 

maja
Ccme prima, mać

radnaja.
A  więc prośba do

Przybylskiej. 
Do Jędrusik, Rek i

Zylskiej,
Do Koterbskiej i do 
Rolskiej
Z  ziemi w łoskiej wróć 

do polskiej.

Przybylska:
ŚPIEWAM po polsku,

choć czuję c i Ja! 
O cara mia i  Sława mija. 
A  więc za artystkie

jestem

Śpiewam już z m im iką, 
gestem,

Już tanecznych k ilka
strof mam, 

Uczył mnie magister
Hofman.

I  tak dzięki wysiłkom  
Już nie Przybylska-m, 

Przybyłko-m! 
Chociaż tysiące

adoratorów 
Pod okienkami

telewizorów  
Błagają o piosenkie

z lękiem:
—  Śpiewa Przybylska, 

ulani pod okienkiem:

Pański:
ZEJDŹ Sławo niedobra, 
Teraz będzie Kobra,
A  nie żaden Asnyk,

Bełza,

Baka... innym  razem 
Nie puszczę... tym... co to 

pełza...
Aha!, nie puszczę

p ła z e m .

Oto trup  —  tłusta
golonka

Na drugie... won trupka! 
Teraz muszę puścić Bąka 
Albo Holo-u-bka.

Trupa z szat odrze 
Zbrodnicza wachta. 
Szlachtuje w Kobrze 
W spólczesna

s z l a c h t a .

Polszczyzna —  obczyzna, 
Lecz satyry bicz ma.

Ciężka to
p a ń s z c z y z n a  

Zwłaszcza, że
d z i e d z i c z n a .

POETA:

'A TERAZ pojedźmy po 
świecie, by zebrać do 

szopki
Różne bajeczki i  plotki.

Z y ł sobie ja k  kró l 
W uj Sam. I  John Buli. 
Obaj w  ramach

przyjaźni,
B y li wyraźnie raźni.

Nie w iedzieli goście
z obcych stron 

Gdzie kończy się Sam, 
gdzie zaczyna John. 

Tak  się ściskali,
powiadam  team 

Istny W u j Buli, istny
John Sam.

Aż W uj czując zapach 
nafty

K rzyknął: dość zrobiłeś 
gaf ty !

Nie dopuszczam do tych 
spraw cię.

Więc zapomnij o tej
nafcie.

Na to John: chytry wuj. 
Na to W u j: sprytny

John.
Na to John: p fu j!
Na to W uj: woni

Wiedzą już goście
z obcych stron

Gdzie kończy się Sam, 
gdzie kończy John.

Zy ł z cudzej nafty i  pól. 
Z bogactw cudzego

terenu,
Wuj Sam i  John Buli. 
Został im  się jeno 
Został im  się jeno 
Sam ból.

Czumbe:

CZOMBE ma bombę! 
Niech każdy wróg o tym  

wie.
A  gdy straci bombę

Czombe, 
Tc po prostu wroga zje.

Lecz mnie krytyku je
z boku

Mafia nieprzyjaciół zła,

Widzą b e l g a  w moim  
oku,

A  w  swoim nie widzą 
źdźbła.

Byleby flag i niezwycię­
żone

Trójkolorowo nade m ną 
wia ły.

Jak dola —  czarne, ja k  
dolar —  zielone 

Jak żandarmeria —
białe.

Choć piękny miałem
p la n .

N a razie w ie ję sam.

M arianna:
WSZYSCY mówią, że 
W ielka moja rola.

Choć m ój rząd do de 
Wszyscy przekonują

mnie,
Ostrzegają: — hola!
Lecz ja  się nie czuję źle 
Bo ja  mam.

(MEL. RAM O NA)i

RAMOLA,
Którego i  mię słodko 
brzmi.
Ramola.
Już n ik t go nie

odbije mi.

Z ramolem zespolę 
Swe s iły  —  kontra  —

przeciw — wbrew  
Dlatego go wolę

Bo ryczy ja k  k ró l zwie^ 
rząt lew

Ramola,
Nie zmusi do rokowań 

n ik t.

Ramola
Podnieca wciąż od lat 

nasz szyk

Tg jego wola: na ramola 
licz, to ra j!

Ramola, ramola mi daj.

M en au er :
O M Ą  p ti biżul 
Biegiem co tchu,
Bo razem z tobą chcę 
Ę, p ti rię:
Nowych okupacji!
(Mam Fuhrera plany) 
Słuchaj jeno, pono nazi 
Biją  w tarabany.

Marianno, składam ci

grose danki 
tzns z  Marianną dwa

kochanki
Możesz zawsze liczyć

nań.
Bez żadnych ro-ko-ko- 

wań!
Bo ja k  będą rokowania, 
To wygra po roku

Wania.

POETA:

WRÓĆMY z  dalekich
wojaży.

Bo przecież wiadomo 
N ajlepie j się kocha,

marzy
l  nienawidzi —  te domu.

Nie wierzę w  kataklizm y 
W bociany i  wam piry  
W zły  los i  tragizm

ojczyzny
W przedmurza i Sybiry,

Kosmiczne katastrofy 
Termojądrowe gwałty —  
Wierzę w  soczyste

strofy
W  miękkie dźwięki

i  kształty.

W nieba gwiaździsty
dywan

W ciągle (na lepsze)
zmiany — 

Więc o komunizm
bywam

Podejrzany.

J. Pruthonski

Szaleć
c z y

nie szaleć
— o to  

: jest
pytanie!?
JESZCZE na długo przed 

świętami, większość Francu­
zów zadręcza się myślą o Syl­
westrze. Ludzie, zapytani jak 
pożegnają stary rok — wykrzy­
kują z rozpaczą: „nie mamy 
zielonego pojęcia!” , „okropna 
jest ta mania bawienia się w 
ściśle oznaczonym terminie!” , 
„bawić się przy tej cenie ma­
sła i niepewnej sytuacji mię­
dzynarodowej...!” .

Spróbujcie jednak zapropo­
nować malkontentom, żeby 
noc z 31 grudnia spędzili sa­
motnie lub poszli spać o zwyk­
łej porze...

A więc — ankieta. Skoro 
Sylwester jest zwyczajem, tra­
dycją i trzeba go jakoś „spę­
dzić", powiedzcie, czego się po 
nim spodziewacie? O tym pisze 
paryski tygodnik „Express” na 
podstawie ankiety, przeprowa­
dzonej wśród czytelników.

KOBIETY chcą przede-wszy­
stkim:

— Tańczyć. Nie po to tyle się 
zrobiło dla urody, by ograni­
czyć zabawę do objadania się 
tłustymi kąskami.

— Zjeść nie za dużo, suknia 
balowa bywa ciasna.

— Mieć do picia smaczne, 
orzeźwiające napoje— nie ty l­
ko wodę sodową.

— Punktualnie o 12 otrzymać 
pocałunek noworoczny od wła­
snego męża, nawet jeżeli przed 
tym był pilnie czymś (kimś?) 
zajęty.

MĘŻCZYŹNI chcieliby prze­
de wszystkim:

— Wypić, fOpinię tę potwier­
dza statystyka wypadków na 
ulicach Paryża w noce sylwe­
strowe).

— Jeść. Małe kanapki abso- 
lutnie nie wystarczają.

Mieć co palić, by nie biegać 
po nocy te poszukiwaniu pa­
pierosów.

— Byó wolnym. To jest nie 
musieć tańczyć, tkwić do bia­
łego rana na sali balowej, na­
krywać głowy groteskowym 
kapelusikiem z papieru.

PRZY znacznej rozbieżności 
poglądów, co do pojęcia „ideal­
nego Sylwestra" panuje jedno- ' 
myślność co do tego, czego1 
chciałoby się tego wieczora u- 1 
niknąć. A mianowicie:

— Zbyt licznych i tłocznych (
zebrań, ,

— Sylwestrów „zaimprowi- i
zowanych” z inicjatywy męża, i 
któremu ni stąd ni zoicąd i 
przychodzi ochota na „szaleń- < 
stwo”  w lokalu. Rezultat — w l 
90 proc. fiasko z braku miej- i 
sca i smętna nuda przy ka- < 
wiarnianym stoliczku. (

ZA M IA ST tych wszystkich< 
udręk „Express" doradza spę-1 
dzić noc sylwestrową w  ma-1 
łym, a dobranym gronie, przy1 
starannie przygotowanej kola-' 
c ji. (j. r.)


